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DZIENNIK BEZPARTYJNY 


Gena 20 groszy 


Czwśrtek, mia 18-go grudnia 1928 r. 


Onłnta pocztowa wisxzxcrzona ryczałtem 


Rok II 


Redaktor naczelny przyjmuje codziennie od godziny 6—7 wieczorem 
Sekretarjat czynny od godz. 12—1 w poł i od 6—7 wiecz. 


Urojone zarzuty Waldemarasa 
wzbudziły powszechną mesołość wśród członków bigi 


Minister Zaleski odparował wszystkie ciosy premjera litewskiego 


LUGANO, 12.12. Szwajc. ag. tel. Dzisiej- 
sze posiedzenie Rady Ligi Narodów pod prze 
wodnictwem Brianda, poświęcone było spra- 
wie obecnego stanu polsko - litewskich sto- 
surków. 

Po wstępnem sprawozdaniu hiszpańskie- 
go delegata Quinones de Leona, Briand udzie 
lił głosu litewskiemu premjerowi Waldema- 
rasowi. 


Przemówienie 
Waldemarasa 


Premjer litewski rozpoczął swą mowę od 
długich historycznych wywodów, w których 
usiłował dowieść, że Polska rzekomo od sze 
regu stuleci zawsze dążyła do anektowania 
sąsiadujących krajów, a w szczególności Lit- 
wy. 
Litwa zatem znajduje się w pozycji obron 
nej. | 

Rezultaty akcji, zapoczątkowanej przez 
interwencję Ligi Narodów i obrady dwuch 
konterencyj królewieckich, są, zdaniem mów- 
cy, bardzo poważne. 

Stan wojenny pomiędzy obu krajami zo- 
stał ostatecznie zlikwidowany i lokalny ruch 
graniczny wznowiony. 

Co się tyczy wznowienia stosunków pocz- 
towych, tełegraficznych i handlowych. to te 
sprawy, zdaniem Waldemarasa, powinny być 
uregulowane w drodze bezpośrednich roko- 
wań dwuch zainteresowanych rządów. Wszy- 
stko — oświadcza premjer Waldemaras — 
zależy od stanowiska Polski. 
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Wątpliwy dowód winy 


W czasie swego przemówienia p. Walde- 
maras ku ogólnej uciesze pokazywał czion- 
kom Rady pocztówki skoniiskowane przez 
cenzurę litewską, a nadesłane jakoby z Nie- 
miec. 

Pocztówki, mające ośmieszać politykę 
rządu litewskiego i jego szefa, są zdaniem p. 
Waldemarasa, dowodem przewrotności polię 
tyki polskiej, która czyha na zgubę Litwy. 
BOY sj CZEGIOWWNNP E AARE 


Odpowiedź p. ministra 
Zaleskiego 


W odpowiedzi na przemówienie Waldema 
rasa min. Zaleski adpiera jego twierdzenia. 

Polityka Polski nie zmierza do podbojów, 
lecz przeciwnie do zachowania pokoju i opie- 
ra się na poszanowaniu traktatów. 

Konferencja Królewiecka zakończyła się 
niepowodzeniem, ponieważ Litwa nie przesta 
je uprawiać oporu biernego. 
ŁK) 


Spisek na życie Hoowera 
-odkryto-w Buenos Aires 


NOWY JORK, 12.12. Donoszą tu Buenos 
Aires, że prezydent Prigoyen ogłosił oświad- 
czenie o wykryciu spisku przeciwko prezy- 
dentowi Hooverowi. który przybywa tu jutro 
po południu. 


W jednym domu przy ulicy Estomba zna- 
leziono kilka bomb, szereg granatów ręcz- 
nych oraz wielką ilość dynamitu, naboi oraz 
broni palnej, jak również dokładny plan linij 
kolejowych. Istnieje przypuszczenie, że 
sprzysiężeni zamierzali dokonać zamachu na 
pociąg, którym będzie jechał prez. Hoover 


Aresztowano dotychczas dwie osoby. 


dzi, « która będzie czuwać nad bezpieczeń- 
stwem Hoovera w czasie jego pobytu w Ar- 
śentynie. 


Odpowiedzialność za niepowodzenie pa- 
da nie na Ligę Narodów, a na Litwę. Wresz- 
cie min. Zaleski żąda, aby Rada Ligi chwy- 
ciła się skutecznych środków w stosunku do 
Litwy i przypomniała jej o obowiązkach 
członka Ligi Narodów. 


Polemika 


Po przemówieniu min. Zaleskiego wywią* 
zuje się wzajemna polemika pomiędzy min. 
Zaleskim i premjerem Waldemarasem. 

Waldemaras cytuje ustępy z protokułu 
konferencji, które mają dowieść, jakoby Pol- 
ska żywiła zamiary aneksyjne. 

Minister Zaleski obala te twierdzenia. 

Wreszcie przewodniczący Briand prosi 
referenta Quinones de Leona; aby opracował 
nowe sprawozdanie o całej sprawie, co Quina 
nes de Leon obiecuje uczynić. 

Dalsza dyskusja zostaje odroczona na ju- 
tro przed południem. (PAT) 
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Niemcy grożą wystąpieniem 


z Ligi Narodów 


BERLIN, ' 12.12. „Deutsche Allgemeine 
Zeitung” w specjalrej notatce zapewnia, że 
Niemcy nie dadzą swej zgody na to, by człon 


Rzad wyznaczył straż złożoną z 1500 lu- | kowie komisji rzeczoznawców byli mianowa- 


ZYTA 42 BK ŻE OT Z TUR | RZE 


memme Pania mini. 


Dibrzymie oszustwo spadkowe w Warszawie 


Wyrodna siostra podjęła po zmarłym szwagrze 60 tys. dolarów 


Sprytna chłopka przez cały rok uczyła się sztuki pisania, aby dokonać oszustwa 


W Warszawie wykryto olbrzymie oszu- 
stwo spadkowe na sumę przeszło pół miljo- 
na złotych. 

Dzieje tej niezwykłej afery są następu- 
iące: 

W 1920 roku konsul generalny Rzeczypo- 
spolitej w Waszyngtonie otrzymał od rządu 
amerykańskiego wiadomość, że wakuje spa- 
dek po emigrancie polskim Adamie Kwasie 
w wysokości 60,000 dolarów. 

Do Kozłowa Biskupiego, w woj. War- 
sząwskiem, gdzie zamieszkiwała żona Kwa- 
sa, wysłano zawiadomienie o spadku. 

Dopiero w 1923 roku do ministerstwa 
spraw zagranicznych zgłosiła się kobieta, po- 
siadająca paszport na imię Genowefy Kwa- 
sowej, i zażądała wypłacenia jej spadku. 

Ministerstwo spraw zagranicznych zażą- 
dało jeszcze dodatkowo rejentalneśo pokwi- 
towania z odbioru pieniędzy. Po otrzyma- 
niu tego pokwitowania ministerst*"n skarbu 
w 1924 roku wypłaciło petentce 60 tysięcy 
dolarów. 

Niedawno do ministerstwa spraw zagra- 
nicznych zgłosiła się jakaś kobieta, podająca 
się za Gerowefę Kwasową i zapytywała w 
biurze informacyjnem ministerstwa, w jaki 


sposób niogłaby się dowiedzieć o losie swe- 
go męża, Adama Kwasa, który wyemigrowa! 
w r. 1912 do Ameryki, pozostawiwszy w kra 
ju ją i dwoje nieletnich dzieci. 

Zapytany o tō, konsulat generalny odyo- 
wiedział, że obywatel ten zmarł w 1916 roku 


oraz, że żona jego podjęła po zmarłym mężu 
wielki spadek, 

Gdy odpowiedź tę zakomunikowano Ge- 
nowefie Kwasowej, wyszło na jaw niesłycha- 
ne oszustwo, gdyż Kwasowa kategorycznie 
zaprzeczyła, jakoby podjęła spadek. Okaza- 
no jej wówczas „własnoręczny' podpis, któ- 
ry okazał się sfałszowany. 

Afera tą zajął się urząd prokuratorski, 
przyczem wyszły na jaw sensacyjne szcześó- 
ły oszustwa. 

Genowefa Kwasowa posiada siostrę Ka- 
tarzynę, również zamieszkałą w Kozłowie 
Biskupim, do której rąk przypadkowo dosta- 
ło się zawiadomienie ministerstwa spraw za- 
granicznych o spadku. ; 

Będąc analfabetką i nie mogąc odczytać 
treści pisma, Katarzyna Kwasowa zwróciła 
się do swego „przyjaciela Wincentego Ka- 
szubskiego. ` 

Ten, przeczytawszy o co chodzi, namówił 
Katarzynę do oszukańcześo podjęcia spad- 
ku za siostrę, z którą mieli się następnie po- 
dzielić 

Wówczas Katarzyna wyłudziła od siostry 
podpisy i dokumenty, rzekomo niezbędne 
dla celów zawarcia małżeństwa z Kaszub- 
wyrobiła odpowiednie metryki, i w ten 
sposób bez trudności podjęła spadek. 

Na śledztwie Katarzyna Kwasowa zapie- 
rala się swego czynu, dowodząc, żę jako nie 
piśmienna nie mogła żadnych dokumentów 
podpisać, 


skim 


Ekspertyza sądowo - grałologiczna usta- 
lifa jednak, że od czasu zawiadomienia o 
spadku do czasu podjęcia pieniędzy upłynął 
rok i w czasie tego właśnie czasu Katarzyna 
uczyła się podpisywać swoje nazwisko. 

Z polecenia prokuratury Katarzynę Kwa 
sową i inicjatora pomysłowej afery spadko- 
wej Wincentego Kaszubskiego osadzono w 
więzieniu. 

Aresztowani nie chcą ujawnić 
gdzie ukryli podjęte 60,000 dolarów. 


miejsca, 


ni przez komisję reparacyjną i by rzeczo- 
znawcy amerykańscy równie przez komisję 
reparacyjną byli zapraszani. 


Pozatem oświadcza dziennik, że Niemcy 
w dalszym ciągu stoją na stanowisku, że 
śłównem zadaniem prac rzeczoznawców mu: 
si być stwierdzenie zdolności płatniczej Nie- 
miec, a o zamieszczeniu w programie prac 
komisji rzeczoznawców jakichkolwiek innych 
punktów, nie związanych ze sprawą zdolno- 
ści płatniczej Niemiec — nie może być mo- 


wy. (PAT). , 


BERLIN, 12.12. Organ hr, Westarpa 
„Kreutzzeitung' domaga się przerwania ro- 
kowań prowadzonych w Lugano przez min. 
Stresemanna i rozważenia przez rząd nie- 
miecki sprawy ewentualnego wystąpienia 
Niemiec z Ligi Narodów, która zawiodła 
wszystkie nadzieje. 

Dziennik twierdzi dalej, że przyśpiesze- 
nie konferencji min. Stresemanna i Cham- 
berlaina jest skutkiem rozmowy pomiędzy 
min. Stresemannem i Grandim, która zanie- 
pokoiła ministrów francuskiego i angielskie- 


go. (PAT). 


Motywy wyroku Kowalskiego 


będą ogłoszone w dniu 17 b. m. 


Jak się dowiadujemy, w dniu 17 grudnia 
r. b. nastąpi ogłoszenie motywów wyroku, 
skazującego wodza marjawitów „arcybisku 
pa* Kowalskiego na 4 lata domu poprawy. 


Walka powstańców 


W dniu wczorajszym obrońcy „płockie 
go Rasputina", a między nimi i p, mecenas 
Kobyliński, otrzymali urzędowe zawiadomie 
nie o terminie ogłoszenia motywów. 


z krasnoarmiejcami 


tuż nad granicą polsk: 


WILNO, 12.12. (Tel. własny). Nocy oneg 
dajszej w rejonie Budsławi na odcinku Olko- 
wice patrole K- O, P. zaalarmowane zostały 
wybuchami granatów oraz gęstym ogniem ka 
rabinowym, świadczącym, iż po stronie so- 
wieckiej toczy się walka, 


Jak się później wyjaśniło, oddziały armji 
czerwonej otoczyły oddział partyzantów bia © 
loruskich w ilości 40 osób. Mimo zażartej 0- 
brony większość partyzantów dostała się do 
niewoli, zaledwie nielicznym udało się prz: 
drzeć i zniknąć w okolicznych łasach 


Korespondent Hasła” donosi z War- 
*zawy: 

W dniu wczorajszym przedstawiciele Rzą 
du, parlamentu, kodowa, wielu instytu- 
cyj społecznych i społeczeństwa składąli w 
Belwederze życzenia imieninowe p. Marszał 


kowej Aleksandrze Piłsudskiej. 


Przez salę Belwederu przesunęły się w 
ciągu dnia niezliczone rzesze. 
Przybył p. premjer Bartel i wszyscy 


ministrowie, korpus dyplomatyczny z am- 
basadorem Francji i nuncjuszem apostolskim 
monsignorem Marmaśgim, marszałek Senatu 
— p. Szymański (marszałek Sejmu — p. Da- 
szyński, z powodu choroby od kilku dni nie 
opuszcza mieszkanjaj, wszyscy niemal gene- 
rałowie, przebywający w Warszawie z gen. 
Rydzem - Śmigłym na czele. 

Delegacje instytucyj społecznych w pra- 
cach których p. Marszałkowa bierze czynny 
udział, skłądały podpisy w księdze, wyłożo- 
nej w adjułtanturze. 

O goda:. 5 pp. odbyło się przyjęcie dla go- 
ści, na które przybył p. Marszałek Piłsudski 

Dostojnej solenizantce składały wczoraj; 
powinszowania liczne zastępy dziatwy, któ- 
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18-ta Loterja Państwowa 
Il klasa — 1-szy dzień. 
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Superfilm produkcji francuskiej p.t. 


MARKITA 


Wiełki dramat duszy kobiecej, osnuty na tle 
wypadków ostatniej dopy, 


Maris-Lnize-Iribe 
sig» Jean Angelos 


Niebywale urozmaicona akcja. Film pełen 
czaru i poezji. 


W roli tytułowej 
ulubienica Paryża 


REZ a l a e a o a A, 
Ceny miejsc; W dni powszednie na wszystkie 
seanse, zaś w sobotę. niedzielę | święta od 
qodz. 1—3 pp. | m. 75 gr., Il. 40 gr Ill, 30 qr. 
in W 


W sobotę, niedzielę | święta od gozd. 3 pp. 
| miejsce 9. qr. Il m.50 qr.. IJ. m 40 gr, 


„HASŁO“ z dnia 13 grudnia 1928 roku. 


Dostojnej Jubilatce 
Pani Marszałkowej Piłsudskiej 


składali wczoraj życzenia przedstawiciele 
wszystkich warstw społeczeństwa polskiego 


ra znalazła opiekę w schroniskach i przytuł= 
kach, zorganizowanych | prowadzonych przez 
p, Marszałkową. 

Dla uczczenia imienin wielkiej obywatei- 
ki Zjednoczony Komitet wszystkich organiza 
cyj, ktorym p. Marszałkowa ofiarowała swo- 
ją pracę, złożyły Jej wczoraj w darze imie- 
pinowyjm kompletne urządzenie jadalni dla 
120 dzieci „Naszego Domy", 

Pozatem Komitet Pań ufundował w szpi- 
talu dla dzieci jedno łóżko im. Marszałkowej 
Piłsudskiej. 

reszcie dodać trzeba, że sekretarjat p. 
Marszałkowej otrzymał wczoraj niezliczoną 
iiość teleśramów i listów z życzeniami i po- 
dzękowaniami za długoletnią i pełną poświę- 
cenia pracę p. Marszałkowej dla rozwoju 
Państwa. 


Nr. 343 , 


ZATARG MIĘDZY BOLIWJĄ i PARAGWAJEM 


będzie najprawdopodobniej załagodzony 


WIEDEŃ, 12.12. Dzienniki donoszą z No- 
wego Jorku, że sytuacja w konflikcie między 
Boliwją a Paragwajem jest niezmieniona. 

Wiadomości o kontr-ataku pa port Wau- 
nardy okazały się fałszywe. Port ten zaj- 
mują wojska paragwajskie i ściągają tam 
większe posiłki, celem przeprowadzenia e: 
wentualnego ataku. 


Rząd boliwijski, który wczoraj w senacię 
j w izbie otrzymał votum zaufania, wydał 
amnestję dla wszystkich więźniów politycz- 
nych, tak, że wszyscy wychodźcy polityczni 
również mogą wrócić do kraju. 


Wczoraj wszczęto kroki pojednawcze. 
tak, że istnieje nadzieja pokojowego zała- 
twienia sporu. Szczególne znaczenie ma tu 
taj rezolucja konferencji panamerykańskiej, 
wyrażająca nadzieję, że oba państwa wyzy- 
skają istniejące środki do pokojowego zała- 
twienia konfliktu. 

Chili oświadczyło gotowość objęcia roli 
sędziego rozjemczego w tym konflikcie. 


Zderzenie dwóch pociągów 


8 osób uległo kontuzji 


Wczorajszej nocy najechał na linji kole- 
jowej Horodenko— Kołomyja, stacja Jakó- 
vówka, mańewrujący parowóz kolejowy po- 
ciągu ciężarowego Nr. 3911 na przybyły po- 
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ciąg ciężarowy z Kołomyi Nr. 3975. 
Wskutek zderzenia dwa wagony są u- 

szkodzone, zaś 8 osób personelu kolejowego 

uległo kontuzji, z tej liczby 5 ciężej, a 3 lżej. 


Do wszystkich cechów i gospód! 


W związku z poświęceniem kościoła Matki Boskiej Zwycięskiej, wzywa się 
wszystkie Cechy, gospody czeladnicze oraz pokrewne organizacje o przybycie w nie- 
dzielę, 16 grudnia r. b. ze wszystkiemi posiadanemi sztandarami do „Resursy” Rze- 
mieślniczej, skąd o godz. 8.30 wyruszy pochód do kościoła M. B. Z. 


Zarząd Resursy Rzemieślniczej. 


Łódź została miastem stołecznym 
W murach jej gości król Władysław IV 


Humorystyczna scena w biurze pisania próśb 


Nebywale humorystyczna scena rozegra- 
ła się w jednym z miejscowych biur próśb i 
podań. 

świadkowie tej sceny 
chwile szczerego humoru. 

Do wspomnianego biura Zgłosiła się pe- 
wna kobieta, która uiściwszy zgóry należność 
podyktowała następującej tresci memorjał: 

„Do kancelarji cywilnej P. Prezydenta 
Rzeczypospolitej. Warszawa Zamek. 

Zapoirzebowanie na 10.060 złotych z pań- 
stwowych pieniędzy dla Ich Królewskich Mo 
ści Króla Władysława JV, Królowej Marji, 
oraz dzieci królewskich hr. Raczyńskich na 
wyjazd z Łodzi do zamku królewskiego w 
Warszawie. 


przeżyli krótkie 


Ich Królewska Mość nakazała kancelarji 
cywilnej P. Prezydenta Rzeczypospolitej 
Proł. Ignacego Moscickiego, ażeby rozporzą- 
dzenie to było natychmiast wykonane. 

Żądane 10.000 złotych z pieniędzy pań- 
stwowych wysłać należy dnia 11 grudnia rb. 
pod adresem: Łódź, ul. Przędzalniana 64 m. 
21, dla Kazimiery Raczynskiej, córki króla 
Władysława IV i królowej Marji. 

Podpisano: hr. Raczyńska." 

Po podpisaniu powyższego listu nieznajo- 

ma kobieta skwapliwie go zapieczętowała, 


nakleiła znaczek i wrzuciła do skrzynki pocz- 
towej, oczekując w błogim nastroju szybkiej 
i realnej odpowiedzi z kancelarji cywilnej P. 
Prezydenta Rzeczypospolitej. 


Okazja Gwiazdkowa !!! 


Tylko do dnia 31-go grudnia 1928 r. 
W SALONIE SZTUKI FOTOGRAFICZNEJ 


„ Cyraspolski" 


Właśc. JAN BUCHCAR, ul. Piotrkowska 76 


Wobec zbliżających się świąt dodaje każdemu do tuzina fotografji gabinetowych 


POR TR E T duży, rozmiaru 40 X 50 cm. 


Uprasza się o łaskawe wcześniejsze zamówienia, aby każdy fotografujący 
się otrzymał PORTRET NA ŚWIĘTĄ. 
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“MIMOZA 


Kilińskiego 178. 


disk punktualnie o godz. 5.30 | 
hote, o 4 pp. niedz o 3 pp. 


niezrównany mistrz ekranu 


Dziś wielka premjera! =e 


„NIEPOTRZEBNY CZŁO 


w roli głównej 


Emil 


Janings. I 


Nastęony 
program: 


Kellog wyraził nadzieję, że konferencja) 
panamerykańska spór między Boliwią a Pa-| 
ragwajem w najbliższym czasie zlikwiduje. 


Konferencje p. premjera 
Bartla 


Korespondent „Hastła” donosi z War- 
szawy: 

P. premjer Bartel przyjął wczoraj p. min. 
Składkowskiego, a następnie udał się do p. 
marsz. Daszyńskiego, z którym odbył dłuż- 
szą konferencję, 

Jak słychać dotyczyła ona kwestyj, zwią- 
zanych z onegdajszemi uchwałami sejmowej 
komisji prawniczej. 

Po południu p. Premjer był w Belwede- 
rze z życzeniami dla p. Marszakowej Piłsud- 
skiej, a wieczorem przyjął p. ministra Mie- 
dzińskiego. 


P. min. Moraczewski 
zapadł na grypę 


P. min. Moraczewski zapadł na grypę Í 
od 2-ch dni przebywa w domu. 

Stan zdrowia p. ministra nie budzi żad- 
nych obaw. | 


Krwawy czyn szaleńca 


BERLIN, 12.12. Pisma niemieckie dono- 
szą o krwawej tragedji, jaka wydarzyła się 
w jednej ze wsi pod Metzem. 

Pewien robotnik podczas sprzeczki z miej 
scowym kupcem o niezapłacone towary, do- 
był w pewnej chwili rewolwer i położył kup- 
ca trupem, a następnie zastrzelił jego żonę, 

Dokonawszy tej zbrodni, robotnik w naj- 
wyższem podnieceniu pobiegł do domu i tam 
strzałami z rewolweru zamordował swoją 
żonę i dwoje dzieci, poczem odebrał sobie 
życie. 


KRIIAAEE | 


W ROLACH GŁÓWNYCH: 


(w szponach czerwonoskórych) 
Fred Gohler vw». Betty Bronson 
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wyświetlają 


Największe arcydzieło obecnego sezonu! 


IEK” 


Apasze Paryża. 


Nr. 343 


„HASŁO 


z dnia 13 grudnia 1928 roku. 


AE 


Przed sensacyjnym procesem w Paryżu 


Panama finansowa „Gazette du Franc“ 
: Madame Fiumbert w drugiem wydaniu 


Paryż, w grudniu 1299 r 


Paryż, a wnet potem i najodleglejsze za- 
kątki Francji zostały wstrzaśnięte wiadomo- 
ścią hiobową o krachu finansowym i o skan- 
dalu, którego widownią stały się wspaniałe 
salony i biura „Gazette du Franc". Zeska- 
motowane przez genjalną oszustkę, p. Ha- 
nau, sumy sięgają 200 miijonów, a liczba po- 
szkodowanych rośnie codzień i sięga już za- 
pewne tysięcy. Od czasu słynnej afery Te- 
resy Humbert jest to najsłośniejsza panama, 
jaką notują kroniki kryminalne Francji. 

Jak pracowała pani Hanau, w jaki sposób 
zdołała usidlić łatwowiernych kłlijentów i 
zgarnąć setki miljonów do swych kas? 

Odpowiedź na te pytanie dają ostatnie 
rewelacje. pism francuskich. 


Zakładając swą „Gazette du Franc' pani 
Hanau, sekundowana przez swego doradcę 
finansowego, eksmęża swego, bankiera la- 
zara Blocha, wyzyskała umiejętnie i sprytnie 
sytuację finansową i polityczną. Nie ograni- 
czają się do „Gazette du Franc", założyła 
jednocześnie „Gazette des Nations“ (Dzien- 
nłk Narodowy). „Gazette du Franc" naro- 
dziłła się w celu podtrzymania walki o u- 
trzymanie franka, „Gazette des Nations" po- 
wstała w celu walki o pokój“ — tak brzmiał 
obiecujące zredagowany prospekt, który w 
setkach tysięcy egzemplarzy rozrzucono po 
całej Francji, zapowiadając szeroką akcię ra- 
towania franka, utrzymania oszczędności. 
lansowania intratnych przedsięwzięć etc.,etc. 


A jednocześnie, tegoż samego dnia, zału- 
życielka obu pism, p. Marta Hanau, wysto- 
sowała konfidencjonalny okólnik do swych 
przedstawicieli i agentów, zainstalowanych 
już po różnych miastach i osadach Francji. 
Okólnik ten brzmiał: 

„Zapowiedzieliśmy w ostatnim numerze 
powstanie „Gazette des Nations“. Nie ma- 
my potrzeby podkreślać znaczenia i wpływu, 
jakie zyska nasza organizacja z chwilą po- 
wstania nowego pisma, w którem będą współ 
pracować najwybitniejsi przedstawiciele par- 
lamentu i dyplomacji. 

Dzięki tej współpracy będziemy mogli o- 
trzymywać szybko cenne informacje, które 
pozwolą nam przeprowadzić korzystne dla 
naszych klijentów operacje finansowe, 
tym więc kierunku nowe pismo odda P. P. 
duże usługi i polecamy waszej uwadze numer 
z dn. 14-go stycznia, który się ukaże z auto- 
śrałami pp. Paul Boncour'a i Loucher'a. 

Sądzimy, że potraficie skorzystać dla ce- 
lów propagandy z tej nowej broni, jaką da- 
jemy wam w ręce". 

Podp. Marta Hanau. 

Jasno i wyraźnie, w dziesięciu wierszach 
zawarta myśl: „Macie broń, szukajcie zatem 
pieniędzy tam, gdzie one są, zbierajcie je, 
przysyłajcie '. 

Po truc'u z nazwiskami p. Boncour'a, Lo- 
ucher'a następuje już wręcz trzeźwa oferta: 
„Kupujcie akcje fabryki biszkoptów Olibet 
po 165 franków!" „Akcje szaletów publicz- 
nych po 1.350 franków pójdą w górę”, etc. 
etc. 

Wr. 1917 rozpoczyna się wielka epopea 
pani Hanau, wówczas jeszcze pani Bloch. 
W jej mózgu kiełkują wielkie pomysły skap- 
towania fortuny. Rok 1925 przynosi zreali- 
zowanie marzeń: z pomocą finansową pew- 
nego aferzysty J... powstaje głośna obecnie 
„Gazette du Franc". Ale to jeszcze nie były 
źródła złotego Paktolu, „Gazette du Franc" 
miała oczywiście jedyny cel patrjotyczny: 
, ratowanie dewaluującego się franka! — bra- 
kło tylko jednego momentu: napływu fran- 
ków do kas p. Hanau. 

Fortuna sprzyja (na krótko) odważnym 
kapitanom przemysłu i pomysłu. Wybiła 


Większość rzyms ciego 
kolegjum kardynałów 


składa się z cudzoziemców 


Wskutek śmierci kardynała de Lai, kar- 
ynałowie — Włosi znaleźli się w kolegjum 
kardynałów w mniejszości, co od szeregu lat 
ma miejsce po raz pirwszy. Gdyby nie nastą- 
piła naminacja nowego kardynała — Włocha 
mogłoby to mieć poważny wpływ i przyczy- 
nić się na najbliższem conclawe, w wypadku 
śmierci obecnego Papieża, 
Głowę Kościoła katolickiego któregoś z kar- 
dynałów nie Włochów. Obecnie w kolegjum 
kardynałów zasiada 31 Włochów i 32 cu- 
dzoziemców, w tem 2 Polaków: ks. prymas 
kPa i ks. Metropolita warszawski Kaków. 
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do wyboru na, 
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(Korespondencja własna „Hasta“) 
więc i godzina pani Marty. W r. 1926 pozna- 


ła się p. Hanau z bankierem rosyjskim, p. 
M. Of 

— Co pan ma dla nmie? 

— Sto tysięcy udziałów trustu nafty. 

— Ile to warte? 

— Īle kto da... 

— Proponuję interes: biorę opcję na te u- 
działy, płacę po 20 franków za sztukę? 
Idzie ?... 

Pan O...f bardzo rad, że się pozbędzie ma- 
kulatury. Ale pieniądze?... dostarcza więc 


papiery p. Hanau, lecz oświadcza, jż nie pod- 
pisze dopóki nie dostanie pieniędzy. 

— Nieszkodzi, replikuje p. Marta, moi 
nabywcy poczekają kilka tygodni, powiem 
im, że udziały wysłane są z Rumunii. 

Następuje serja ogłoszeń sensacyjnych w 
„Gazette du Franc” i jeszcze sensacyjniej- 
szych depesz o niesłychanych zyskach, któ- 
re można osiągnać na akcjach świetnie pro- 
sperującego trustu nafty w Rumunji. Tysią- 
ce udziałów sprzedaje biuro „Gazette du 
Franc, po kursie 225 franków. Czysty zysk 
205 franków na sztuce! 


w 


——- | 


Udezwa 


J. E. Biskupa Polnego ks. 


Z Bożego zmiłowania i Stolicy Apostol- 
skiej łaski dr. Staisnław Gall, Biskup Polo- 
wy Wojsk Polskich. 

Drogi Żołnierzu! 

Kiedy gwiazda wigilijna na ciemrein roz- 
gorzeje niebie, ze szczerem wzruszeniem za- 
siądziesz, Drogi Żołnierzu, do wspólnej wie- 
czerzy, Z uczuciem synowskiem łamać się 
będziesz tradycyjnym opłatkiem z swoim do- 
wódcą, a drogim towarzyszem broni, w imię 
serdecznej przyjaźni, złożysz bratnie życze- 
nia. Widząc zaś wokoło uśmiechnięte twarze 
i pogodne spojrzenie „niemałą radością prze- 
pełnisz się w twem poczciwem sercu, a Bo- 
skiemu Dzieciątku będziesz śpiewał rozgło- 
śnie nasze piękne staropolskie kolędy. 

Wielka bowiem należy się Panu Bogu 
podzięka za ten skarb bezcenny, to jest 
za wolność i niepodległość Ojczyzny. Ileż 
wdzięczności okazać winniśmy Panu Bogu za 
świetne zwycięstwo, które żołnierz polski 
pod rozkazami Naczelnego Wodza i Twórcy 
wojska polskiego oraz oddanych Ojczyźnie 
dowódców odniósł nad wrogami krzyża Chry- 
stusowego i drogiej naszej Ziemi! 

Cześć i hołd składajmy u stóp Często- 
chowskiej Pani, jaśniejącej w Ostrej Bramie, 
w kościołach i przydrożnych kapliczkach, za 
Jej przemożną opiekę, za hart i moc ducha, 
którym się cały Naród zbroił i podonsił w 
walkach z wrażą przemocą! - 

O, Drogi Mój Żołnierzu! Składaj dzięki 
Bogu za to, że Cię Polska, jak syna chowała, 
składaj dzięki za te wolne orły narodowe, 


Teatr Kameralny 


„Gazette du Franc” stała 
się wielkiem pismem finansowem. Zajmuje 
wspaniały lokal w centrum miasta. Rolls- 
Royce i Hispano-Suizy p. Hanau 'paradują 
przed lokalem pisma. Pani Marta wypływa 
na szerokie wody polityki. Z okazji podpi- 
sania paktu Kelloga w Paryżu wydaje spe- 
cjalny numer „Gazette: des Nations” ozdo- 
biony autografami kilkunastu b. prezesów 
rady ministrów i ministrów. Były szef gabi- 
netu ministra A. de Monzie, p. A. Audibert 
wchodzi do redakcji „Gezette du Franc“, 
jako redaktor naczelny. Fortuna, sława 
wpływy... wszystkie dary losu znajdują się w 
dłoniach p. Marty. 

I wtem pewnego pięknego dnia zaryso- 
wuje się od fundamentów cały pracowicie 
wzniesiony gmach. Śledztwo, rewizja, areszt. 
Defraudacje, oszustwa zostają ujawnione. 
Szturm do kasy zawiedzionych i oszukanych 
klijentów. Historja stara a wiecznie nowa. 

Proces, który się rozegra przed sądem w 
Paryżu będzie sensacją nielada i wciągnie 
w swe kręgi sporo figur. Paryż będzie prze- 
żywał znowu gorączkę głośnych debet są- 


dowych. 


Upływa rok. 


wigilijna 
dr. St. Galla do żołnierzy 


| które na naszych sztandarach straż czujną 
trzymają — za tę broń, którą wolności mo- 
żesz bronić, jako największego daru łaska- 
wego Stwórcy — i za tę wspólną rodzinę żoł- 
nierska, śród której na prawych obywateli i 
obrońców Ojczyzny każdy się sposobi. 
Wpatruj się z tkliwością i serdecznem 
uczuciem w słodką postać Bożej Dzieciny w 
stajence Betleemskiej i ucz się, Drogi Żoł- 
nierzu, od tego Boskiego Zbawiciela i Miło-- 
śnika ludzi, owej. wielkiej, ofiarnej i wszech- 
ogarniającej miłości. Ożywiony tą serdeczną 
miłością dla braci swoich, staniesz się" god- 


nym imienia rycerza chrześcijańskiego oraz, 


szlachetnym spadkobiercą bohaterskich o- 
brońców Ojczyzny. 

Niechże to Boże Dzieciątko błogosławi 
tym naszym orężnym zastępom, hkartuje ich 
moc i serca rozpala szlachetną i wzniosłą mi- 
łością Ojczyzny: 

„Chwała na wysokościach Bogu, a na zie- 
mi pokój ludziom dobrej woli“. 


r Stanisław Gall, 
Biskup Polowy. 


Przybywejcie na 
SBM wiELKI KIERMASZ 93 


w dniach 14, 1 
Kslążki. Żywność, Bieilzna. 
fantowa. Cukiernia. Karczma. 


Fartuchy. Odzież, 


Żydzi we Włoszech 


czują się przedewszystkiem 


Włochami 
Gazeta rzymska „Popolo di Romano” 
umieszcza artykuł na temat kongresu sjodi: 


stów włoskich, który się odbył pare dni te- 
mu w Medjolanie. Podkreślając, że Włochy 
są jedynym z krajów, w którym niema ani 
stronnictw. ani prądów antysemickich, dzien- 
nk komentuje uchwalone na kongrese rezo- 
lucje, które wzywają żydów włoskich da „od- 


rodzenia ich świadomości narodowsj', ko- 
niecznej do „realizacji ideału narodu žy- 
dowskiego' 


„Popolo di Roma' zauważa, że chrześcija: 
nie włoscy będą zdumieni na wiadomość, że 
we Włoszech istnieje inny naród, który chce 
być zupełnie obcym społeczeństwu, historji 
i ideałom włoskim. Pytamy się żydów wło- 
skich. kończy dziennik, czy są narodem czy 
też religia? Nie chodzi tutaj o ruch antyse- 
micki; lecz o wyjaśnienie zagadnienia. które 
istnieje i o którem nie wolno dłużej nie wie- 
dzieć. 

Wczoraj „Popolo di Roma” ogłosiło ed- 
powiedź żyda włoskiego „laszysty pierwszej 
godziny", który oświadcza, że jest wrogiem 
sjonizmu i domaga się od rządu, aby ułatwił 
wszystkim zwolennikom państwa żydowskie- 
go definitywne przeniesienie się do Jerozoli- 
my. Autor oświadczenia dodaje, że włoscy 
sjoniści stanowią małą mniejszość ! że żydzi 
we Włoszech czują się przedewszystkiem 
Włochami i wykazują to na każdym kroku. 
Podobnie, jak niema we Włoszech prądu an- 
tysemickiego, tak niema prawdziwego nie- 
bezpieczeństwa sjonistycznego. 


Prawa Wolnej Wszechnicy 
Polskiej 

W związku z notatkami, jakie ukazały 
się w prasie z powodu znanego glosowania 
w Sejmie nad nowelizacją ustawy » dnia 22 
września 1922 r. o kwalifikacjach nauczy- 
cielskich, Rektorat W. W. P. wyiaśnia. że 
projektowana nowela do ustawy dotyczyła 
tylko tych absolwentów uczelni, którzy u- 
kończyli studja przed rokiem 1924. Kwestja 
powyższa nie pozostaje w żadnym stosunku 
do sprawy uprawnień obecnych słuchaczów 
i absolwentów W. W. P. Najlepszym dowo- 
dem  bezpodstawności pogłosek o niemoż- 
ności uregulowania powyższej sprawy jest 
świeżo podpisane w dniu 1 grudnia r. b. 
przez p. ministra zarządzenie w sprawie 
„kwalifikacyj dodatkowych” w szkolnictwie 
powszechnem dla kończących dwuletni kurs 
wstępny, tak zwane Collegium, oraz oświad- 
czenie, złożone przez p. wiceministra wła- 
dzom Wszechnicy, że sprawa uprawnień 
kończących pełne studja na W. W. P. bę- 
dzie w krótkim czasie uregulowana. 
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przy ul. Piotrkowskiej Nr. 243 
5 i 16 grudnia r. b. r. od 10 rano do 10 wieczór. 


Resztki. Ozdoby choinkowe. Loterja 
Poranki dla dzieci c godz. 12-ej. 


Galantarja. 


Sekreairka pana prezesa 


Komedija w 3 aktach W. Fodora 


Komedje tego typu, jak „Sekretarka pana 
prezesa" montowane są zwykle według je- 
dnego utartego systemu. Uboga dziewczyna, 
zredukowana oddawna, stara się o miejsce u 
bogatego barona, prezesa banku. Baron ob- 
jąwszy okiem jej zgrabną sylwetkę (sylwet- 
ka musi być bardzo. zgrabna), przyjmuie pe- 
tentkę na swoją osobistą sekretarkę. 

Koniec bywa zawsze ten sam. 

Raz, podczas dyktowania listu pocałuje 
pan prezes swoją wniebowziętą sekretarkę w 
uszko — potem w karczek — zauważy przy 
tem skromność koronek u jej koszulki — pod 
wyższa więc swej pracowniczce pensję — a 
potem — wiemy wszyscy dobrze jaki bywa 
finał podobnego romansu. 

Fodor, aczkolwiek oparł swą sztukę rów- 
nież o podobny motyw, poszedł jednakowoż 
innemi drogami. Bohaterka sztuki, mała Zu- 
zia, mysz kościelna, z trudem przeciskająca 
się przez chaos tego życia, została wprawdzie 
zaangażowana przez bogatego barona z baj- 
ki na jego osobistą sekretarkę — niemniej spo 
soby, jakiemi opanowała ona serce swego 


chlebodawcy były zgoła inne. 


Nie wdziękiem, nie dekoltem, nie eks- 

, hibicją łydek, ale pracą i sumiennością, ener 

gją i prawością pozyskała sobie Zuzia uczu- 

cie i miłość bogatego bankiera — i została je- 
śo legalną małżonką... 

Pozwolimy sobie zauważyć tutaj, że w po 
dobnie rozwiązanym problemie zwycięstwa 
pracy nad kapitałem istnieje wielka doza lan 
tazji zgoła poetyckiej... Niemniej sens jej mo 
że być pokrzepiającym serca wielu. I wielu 
może wyciągnąć z niej osobisty profil. 

Pryncypałowie, szefowie, właściciele skle 
pów, zakładów i t. d. powinni koniecznie przy 
słać na „Sekretarkę' swoje pracownice, bo 
założę się, że te, widząc perypetję Zuzi, któ- 
ra pracą zdobyła sobie męża, napewno pod- 
woją swą pilność, łudząc się, że i dla nich 
uśmiechnie się dobry los... 

Doskonała komedja Fodora, słoneczna, lek 
ka i wesoła — wystawiona została przez 
„Teatr Miejski“ doskonale — w czem niema- 
ło zasługi T. Krotkiego, który, reżyserując 
sztukę, dał dowód pięknej inwencji i zrozu- 
mienia założeń autora. 


Bohaterka premjery — to Stefanja Jar- 


kowska, kreująca rolę tytułową. Świetna ta 
artystka powróciła już ze Lwowa, gdzie świę 
ciła prawdziwe sukcesy w: „Moralności pani 
Dulskiej", „Dziękuję za służbę“ oraz w „Se- 
kretarce' — zdobywając sobie przebojem 
Ilwowską prasę i entuzjazm publiczności. 

Jej onegdajszy występ był prawdziwem 
świętem dla łódzkich melomanów, którzy 
prży otwartej kurtynie raz wraz oklaskiwali 
swoją ulubienicę. 

I słusznie. Stełanja Jarkowska, jako se- 
kretarka, biedna mysz kościelna, dziewczyna, 
która opuściwszy biedną izdebkę swej matki, 
mruży oczy przed przepychem nieznanego 
sobie świata — stworzyła  pierwszorzędną 
kreację. Naiwności Zuzi, wstydliwości jej u- 
czuć przy równoczesnej jej energji, jej cie- 
pło i temperament zostały przez Jarkowską 
ujęte non plus ultra. Już sama ta rola zade- 
cydowałaby o powodzeniu „Sekretarki“. Cóż 
dopiero, gdy obok Jarkowskiej, popisywał 
się w roli buchaltera Schinrela drugi ulubie- 
niec Łodzi — Michał Znicz. Komizm z jakim 
ujął on swą rolę, świetne charakteryzowanie 
gestu i słowa uczyniło jego buchaltera praw- 
dziwą perełką artystyczną. 

Bardzo dobrze, spokojnie, bez szarży i 
zgrywania się potraktował swego barona To- 
masza Winawer. Młodzieńczość i werwa $- 
ła od młodego barona (Krotke), a doskonam 

| komizm od hrabiego Fryderyka (Lenk). Do 
skonałą była Krzywicka. 

Przy takiej obsadzie sztuka ma zapewni 
ne powodzenie na długi czas. 
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KRONIKA 


Czwartek, 13 grudnia. Łucji P. M. 
Piątek, 14 grudnia, Dyoskora i Herona. 


TEATRY. 


Featr Miejski — Kupiec Wenecki. 

Teatr Kameralny — Czy Konstancja słusznie 
postępuje? 

Teatr Popuiarny — Jojne Firułkes. 


CO GRAJĄ DZI$ W KINACH: 


Apollo — Młodzież wielkomiejska, 
Casino — Primabalerina Mikołaja II. 
Capitol — Księżniczka Dunaju. 

Czary — Zemsta Mulata. 

Corso — Mogiła Nieznanego Żołnierza. 
Dom Ludowy — Markita. 

Era — Przeznaczenie. 

Grand-Kino — Strażnicy cnoty. 

Luna — Książęta na wygnaniu. 

Miejskie Kino Oświatowe — Książę krwi. 
Mimoza — Tułaczka księżny Trubeckiej. 
Mewa — Przeznaczenie. 

Odeon — Mój przyjaciel Harry. 

Palace — Niedola upadłych dziewcząt. 
Resursa — Czarna Venus 

itecorj — Ostatni wysvig 

Spiendid — Jad miłości. 

Spółdzielnia — Wieikomiejska młodzież. 
Syrena — Czerwony Pirat. 

Słońce — Człowiek bez nóg. 

Wodewił — Mój przyjaciel Harry. 
Victoria — Jim postrach preryj. 

Venus — Nad brzegiem Gangesu. 
Zachęta — Ostatni walc. 


SEKCJA PRAWNA 


przy Tow. Rzem, „Resursa” zawiadamia, że 
przyjęcia interesantów odbywają się we 
wtorki i piątki od godz, 7—8,30 wiecz. 


PORADY PRAWNE DLA KUPCÓW. 

Stowarzyszenie Drobnych Kupców i Prze- 
mysłowców Polskich — Andrzeja 34 komu- 
nikuje, że w poniedziałki i piątki od godz. 8 
do 9-ej wiecz. odbywają się w lokalu Stowa- 
rzyszęnia porady prawne dla kupców. 


ZAWIADOMIENIE. 


Towarzystwo Rzemieślnicze „Resursa" 
zawiadamia cechy łódzkie i powiatowe, że 


posiada na składzie druki umów terminator- ` 


skich, które nabywać można w biurze „Re- 
sursy' przy ul. Kilińskiego 123, 


Nocne dyżury aptek 


Dziś dyżurują następujące apteki 

F. Wójcicki (Napiórkowskiego 27), W. 
Danielecki (Piotrkowska 127), iln:cki i Cy- 
mer (Wólczańska 37), Sukc. Leinwebra (Pl. 
Wolności 2), Sukc. J. Hartmana (Młynarska 
1), J- Kahane (Aleksandrowska 80). 


Zbiory Bartoszewiczów 


wkrótce znajdą się w Łodzi 


W dniu dzisiejszym wyjechali do Krako- 
wa pp. wiceprezydent dr. Wieliński oraz 
ławnik prof. Smohk w sprawie słinalizowania 
układów z p. Kazimierzem Bartoszewiczem 
co do przejęcia przez Magistrat m. Łodzi cen- 
nych zbiorów muzealnych im. Bartoszewi- 
czów. 

Wobec istniejącego już zasadniczego po- 
rozumienia stron, ostateczne załatwienie 
tej ważnej pod względem kulturalnym dla 
naszego miasta sprawy jest kwestją bardzo 
aiedługiego czasu. 


Okazy głazów będą 
konserwowane 


W związku z poruszoną w prasie potrze- 
bą konserwacji dla celów muzealnych wydo- 
bywanych przy robotach kanalizacyjnych 
głazów, posiadających wartość w charakte- 
rze okazów geologicznych, Oddział Praso- 
wy Magistratu komunikuje, że sprawą tą 
zajął się już Wydział Kanalizacji w porozu- 
mieniu z Wydziałem Oświaty i Kultury. 


Zebrania kontrolne 
rezerwistów 


Dziś winni się stawić na dodatkowe zebra 
nia kontrolne w lokalu P .K. U. przy ul. Nowo 


Targowej 18, o godzinie 9 rano, mężczyźni 
roczników: 1903, 1900, 1888, 1890. 1891, 
1894, 1895, 1896, 1897, 1898, 1899, 1887, 


1901, zamieszkali na terenie 2, 3, 5, 8, 9, 11, 
Komisarjatów P. P., którzy z jakichkolwiek 
powodów dotychczas na zebrania kontrolne 
nie stawili się. 


Poświęcenie kościoła Matki 
Boskiej Zwycięskiej 


odbędzie się w nadchodzącą niedzielę — 16 grudnia 


Podczas inwazji bolszewickiej w sierpniu 
1920 r. miasto Łódź na intencję zwycięstwa 
nad hordami  bolszewickiemi  ślubowało 
wznieść na wieczną rzeczy pamiątkę świąty- 
nię pod wezwaniem Matki Boskiej Zwycięs- 
kiej. 

Do realizacji tego ślubowania zabrano się 
w rok później. 

Miasto dało teren pod budowę kościoła 
przy zbiegu ulic Anny i Łąkowej, sama zaś 
budowa odbyć sió miała drogą ofiarności ca- 
łego miasta. 

Do kopania fundamentów pod nowy ko- 
ściół przystąpiono w lipcu 1926 roku, a w ro 
cznicę Cudu nad Wisłą, dnia 15 sierpnia te- 
goż roku, dokonano poświęcenia kamienia 
węgielnego, 

Obecnie zaledwie po dwóch latach kościół 
w stanie surowym jest już wykończony, a w 
nadchodzącą niedzielę odbędzie się ejgo po- 
święcenie, 

Sam łakt, że budowa kościoła uskutecznio 
na została w czasie stosunkowo tak krótkim, 
jest w wysokiej mierze zasługą obecnego pro 
boszcza, ks, Dominika Kaczyńskiego, którego 
energja i poświęcenie doprowadziiy do dz:- 
siejszego rezultatu. 

Jak to już uprzednio zaznaczyliśmy, ko- 
szty budowy kościoła pokrywano głównie z 
funduszów, płynących z P etni publicz- 
nej. 

Wśród ofiarodawców na jednym z głó- 
wniejszych miejsc figurują robotnicy łódzcy, 
następnie idzie rzemiosło i t. d. 

Ponieważ kościół wykonany jest dopiero 
w stanie surowym — zupełne jego wykończe 
nie będzie wymagało dużych jeszcze środków 
materjalnych, o które Zarząd Kościoła pono 
wnie odwoła się do ludzi dobrej woli. 


Spodziewamy się, że całe Siesta ofiar na 
ten cel nie poskąpi. 

Cech ślusarzy ofiarował bezpłatnie wszyst 
kie okna do nowobudującej się świątyni. 
Cech piekarzy przyrzekł ufundować ołtarz 
św. Klemensa. 

Jak widać początki już zostały poczynio- 
ne, zatem i całość napewno się złoży. 

Program niedzielnej uroczystości poświę- 
cenia kościoła przedstawia się następująco: 

9,45 uroczyste przeniesienie obrazu M. B. 
Z. ze starej kaplicy do nowego kościoła. 

10.00 Poświęcenie kościoła przez J. E. ks. 
biskupa Tymienieckiego. 

10.45 procesjonalne przeniesienie Najśw. 
Sakramentu z starej kaplicy do kościoła. 
11.15 ' nabożeństwo sumowe, celebrowane 
przez J. E, ks. biskupa Tymienieckiego, nato- 
miast kazanie wygłosi w czasie sumy ks. kan. 
Rybus. 


Uroczystość w parafiji 
św. Teresy 


J. E. Ks. Biskup Tymieniecki udaje się 
dzisiaj a godz. 7-ej wieczorem do kościoła 
św. Teresy (Pomorska 123), gdzie odbędzie 
się uroczyste poświęcenie statui Matki Bos- 
kiej — Wspomożycielki Wiernych. 

Posąg (z gipsu), bogato udekorowany, 
przedstawia N. Pannę w naturalnej wielko- 
ści z Dzieciątkiem i jest wierną kopją Matki 
Boskiej według słynnego obrazu pendzla ar- 
tysty-malarza Lorenzomiego. 

Ks. Stanisław Łukaszewski, mimo bardzo 
wielkich trudności i kosztów, nabył artysty- 
czną statuę dla kościoła, którego jest pro- 
boszczem. 


Wszyscy dostaną na „gwiazdkę* 


nowe dowody osobiste 


W związku z roporządzeniem P. Prezy- 
denta Rzeczypospolitej o kontroli i ewidencji 
ruchu ludności — od Nowego Roku — obo- 
wiązek zaopatrywania mieszkańców 

dowody osobiste 
przejdzie na gminy (dotąd dokonywane to 
było przez władze administracyjne). 

Sama forma dowodu osobistego będzie 
się zasadniczo różniła od obecnego „pasz- 


portu". Zamiast książeczki o kilkunastu 

stronicach — będą wydawane małe 
blankiety 

o dwóch kartkach; na jednej będzie fotogra- 

fja, na drugiej zaś — opis osoby, jej wiek i 

zawód, przyczem, jeżeli chodzi o Łódź — 

Magistrat będzie miał obowiązek zaopa- 


trzyć w te dowody wszystkich, stale zamiesz 
kałych i zatrudnionych na ternie miasta. 
Tem samem — unormowane zostanie poję- 
cie mieszkańców 
„stałych” i „niestałych*, 

co dotąd, zwłaszcza przy uzyskiwaniu dowo 
dów zagranicznych nielada trudności stwa- 
rzało. 

Wprowadzenie wyżej wymienionego roz- 
porządzenia w życie — będzie niewatpliwie 
korzystne dla mieszkańców, z drugiej jednak 
strony uczyni poważny uszczerbek w budże- 
cie miejskim, bowiem konto samej tylko kon 
troli i ewidencji ludności na terenie Łodzi 
dosięgnie sumy 

ćwierć miljona złotych. 


Walka z lichwą w okresie 
przedświątecznym 


W związku ze zbliżającemi się świętami 
Łódzkie Starostwo Grodzkie pragnąc, by 
kupcy nie wykorzystali zwiększonego po- 
pytu na wszelkiego rodzaju artykuły, powo- 
łało do życia specjalne lotne komisje policyj- 
ne. 

Komisje te z dniem dzisiejszym rozpoczną 
obserwację na rynkąch i w sklepach. 


Kupujesz 


| 


Kupujący, od których kupcy chcieliby po- 
brać ceny wyższe od ustalonych cennikiem, 
mogą się zwrócić do komisji, lub też bezpo- 
średnio do wydziału karnego Starostwa 
Grodzkiego, która przedsięweżmie odpo- 
więdnie kroki przeciwko nieuczciwym kup- 
com. 


to płać 


Kupiec nie może i nie chce płacić za nieuczciwego klientą 


W Łodzi bardziej, niż w innych miastach, 
silnie rozkrzewiła się sprzedaż ratalna wszel 
kiego rodzaju towarów. 

System takiej sprzedaży  praktykowany 
jest w większości firm handlowych. Handel 


| opiera się na kredycie wekslowym, udziela- 


nym wszystkim bez wyjątku klijentom za spe 
cjalnem wylegitymowaniem się i złożeniem 
odpowiedniego zaświadczenia, potwierdzają- 
cego, że klijent posiada pracę, jako źródło 
zarobku. 

Ze sprzedaży ratalnej chętnie korzystają 
przeważnie robotnicy i pracownicy umysło- 


Kupiec handlujący z taką klijentelą nie- 
zawsze wychodzi na swojem. 

Szczególnie jeśli ma do czynienia z klijen 
telą niesumienną, opornie lub opieszale wy- 
wiązującą się ze swych zobowiązań kredyto 
wych. 

Zachodzą wypadki, że kupujący nabywa- 
ją towar na raty, jednocześnie w kilku fir- 
mach na znaczne sumy, przewyższające nie- 
jednokrotnie ich normalne zarobki miesięcz- 
ne, 


Nie mogąc wywiązać się ze swych zobo- 
wiązań w odpowiednim terminie, zmuszają 
kupców, u których towar nabyli do stosowa- 
nia względem nich represyj prawnych, któ- 
re jak stwierdzono, nie stanowią zbyt wielkie 
go ciężaru dla klijenteli nieuczciwej, a bar- 
dziej narażają kupców, sprzedająsych na ra- 
t 
j Ażeby uchronić się przed tą niesumien- 
nością klijenteli, oraz stratami powstała przy 
Stowarzyszeniu Kupców m. Łodzi (Piotrkow 
ska 73) sekcja kupców zajmujących się sprze 
dażą na raty. 

Do tej sekcji zgłosiło swój akces już 17 
firm. 

Celem i zadaniem sekcji jest samoobrona 
kupców przed nieuczciwą klijentelą. 

Ażeby ułatwić pracę w tym kierunku, sek 
cja ta postanowiła posługiwać się t. zw. 
„czarną listą” klijentów niewykupujących w 
terminie weksli przez siebie wystawionych 
a stale korzystających ze sprzedaży ratalnej. 

Taka czarna lista płatników podawana 
będzie do wiadomości ogółu kupieckiego we 
wspomnianych stowarzyszeniach, 
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TEATR MIEJSKI 
Ostatnie występy K. Adwentowicza. 


Karol Adwentowicz kończy już swe gor 
ścinne występy. 

Dziś, czwartek, jutro piątek o godz. 4.30 
po południu dla młodzieży po cenach najniż- 
szych, w sobotę wieczorem i w niedzielę o! 
godz. 4 po południu po cenach popularnych 
wystąpi ten znakomity artysta w „Kupcu 
Weneckim* grając popisową rolę Szajloka. 


„Sekretarka Pana Prezesa”. 


Ciesząca się olbrzymiem powodzeniem 
lekka, wesoła komeędja W. Fodora „Sekre- 
tarka Pana Prezesa” z ulubienicą publiczno- 
Ea łódzkiej p. Stefanją Jarkowską grana bę- 
zie: 

jutro wieczorem po cenach popularnych, 
w sobotę o godz. 4 po poł. po cenach zni- 
żonych i NN 
w niedzielę wieczorem, 

W próbach sensacyjny „Broadway“, któ- 
ry na scenach warszawskich wywołał istną 
rewelację. ass 


TEATR KAMERALNY. ii 


Dziś czwartek, jutro piątek, w sobotę 
wieczorem i w niedzielę o godz. 5 po połu= 
dniu po cenach zniżonych „Czy Konstancja 
słusznie postępuje?" z L, Barwińską w roli 
tytułowej. 


Ostatni występ Karola Adwentowicza, `. 
W niedzielę wieczorem nieodwołalnie po 
raz ostatni wystąpi K. Adwentowicz w "Mi 
strzu” H, Bahr'a. 

Występy Malickiej i Węgierki : 
Wkrótce rozpoczną się występy Marji 
Malickiej i Aleksandra Węgierki. 

Świetna para tych artystów wystąpi w 
niezrównanie przez siebie interpretowanej 
komedji Niccodemiego „Świt, dzień i noc" | 
oraz w Teatrze Miejskim w wybornej 3akto« 
wej komedji Roberta Bracco „Prawdziwa 
miłość”, 

TEATR POPULARNY, 

Ogrodowa Nr. 18, 


Dziś i codziennie „Jojne Firufkes". 


Polski Biały Krzyż 
prosi o zapisywanie się na członków 


Celem ułatwienia zapisów nowowstępują- 
cym członkom Polskiego Białego Krzyża, 
Sekcja Finansowa Oddziału Okręgowego Pol 
skiego Białego Krzyża, zawiadamia, że zapi- 
sy mogą być dokonywane telefonicznie. 
Zapisy telefonicznie zgłaszać można pod 
numerami: 32-12 (p. Kajzerbrechtowa Ry- 
szardowa), 4-26 (p „Racięcka), 46-74 (p. Mil. 
ekrowa), 73-30 (p. Nowicka), 25-05 |p. Je- 
żewska), 11-12 (p. Zajączkowska), 4-29 (p. 
Szulc), 1-94 (dr. Grabowski) i 17-11 (p. Gu- 
zińska). 

Stosownie do zgłoszonego telefonicznie ży 
czenia — we wskazanym miejscu i czasie zja 
wi się upoważniona osoba z deklaracją, celem! 
wypełnienia jej przez zgłoszonego, 

Osobiście można się zgłaszać na A 
codziennie w godz. od 8.30 do 13 w lokalu 
Ka- 


Polskiego Białego Krzyża przy ul. Al. 
ściuszki 4, III piętro. 


(o usiyszymy dziś 


przez radjo 


CZWARTEK, dnia 13 grudnia. 


11.56—12.10 Sygnał czasu z Warsz. Obserw. 
Astronom., hejnał z Wieży Marjackiej w 
Krakowie, kom. lotn.-meteorolog. 
12,05—12.30 Odczyt org. staraniem M. W. R. 
i O. P. dla młodzieży szkolnej p.t. W kras 
miłościwie panującego Mikada—Japonja. 
12.30—14.00 V-ty koncert szkolny z Filhar« 
monji, 

15,00—15.20 Komunikaty: lotniczo-meteoro- 
logiczny, gosp. i nadprogram. 
15.45—16.00 Komunikat L.O.P.P. 
16.00—16.30 Muzyka z płyt gramof. 
17.10—17.35 Wśród książek — Przegląd najs 
nowszych wydawnictw. 
17.35—18,00 Kącik dla kobiet. 
18.00—19.00 Audycja literacka. 
z Wilna. 

19.10—19.20 Komunikat rolniczy. 
19.30—19.55 Odczyt p. Ł Premja, czy akord 
w rolnictwie. — Dział Rolnictwo. 
19.56—20.00 Sygnał czasu z Warszawskiego 
Obserwat. Astronom. 

20.00—20.05 Komunikat rolniczy. 
20,05—20.30 Odczyt z cyklu Dzieje muzyki. 
20,30 Muzyka żydowska. 

22.00—22.05 Komunikat lotniczo-meteorelo- 
22.05—22.20 Komunikat PAT. 
22.20—22.30. Komunikaty: policyjny, 
towy i nadprogram. 

22.30—23.3U Transmisja muzyki tanecznej z 
sali Malinowej hotelu Bristol. Orkiestra 


Transmisja 


spor- 


pod kier. A. Golda i J, Petersburskiego 
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Cale społeczeństwo musi rozpocząć walk 
z najgroźniejszym wrogiem ludzkości — gruźlicą 


pochłaniającą corocznie całe miljony istnień ludzkich 


Kraków, 12 grudnia. 
Na posiedzeniu komiletu „Dni prze 
ciwgruźliczych , wybitny znawca $ru- 
źlicy, prof. dr. Józef Latkowski, wy- 
głosił przemówienie o spolecznej wal- 


ce z gruźlicą, które zamieszczamy za 
Il. Kurj. Codz. 


Gruźlica jest znaną od przeszło 2000 lat 
jako ciężka choroba, wiodąca do śmierci — 
a jednak dotąd nie udało się jej zwalczyć. 

Choć wiemy dzisiaj dokładnie, że gruźlica 
jest zakaźną chorobą, jednak społeczeństwo 
mie uświadomiło sobie dostatecznie, jak bar- 
dzo zarażliwą jest ta choroba i jak bardzo 
rozpowszechnioną jest ona wszędzie. 


PRAWIE WSZYSCY LUDZIE DOROŚLI SĄ 
ZAKAŻENI GRUŹLICĄ. 


Więcej niż 90 proc. zwłok w miastach, 
okazuje przebyte zakażenie gruźlicze, Siód- 
ma część wszystkich ludzi umiera na gruźli- 
cę; w miastach co 3 lub 4 przypadek śmierci 
przypada na tę chorobę. Dzieci, młodzież 
dorastająca i ludzie pracujący są szczególnie 
zagrożeni zakażeniem gruźliczem. Złe wa- 
runki higjeniczne i mieszkaniowe, złe odży- 
wianie, przebyte choroby zakaźne jak odra, 
krztusiec, płonica, usposabiają szczególnie 
do gruźlicy i czynią przebieg jej bardzo zło- 
śliwym. 

Jeżeli połowa przyczyn śmierci ludzi mię 
dzy 15 a 40 r. życia przypada na gruźlicę, to 
zabiera ona ludzi przeważnie w kwiecie wie 
ku, w pełni sił do pracy, a przez to wyrządza 
ogromną i niepowetowaną szkodę gospodar- 
stwu społecznemu. Nakład pracy i kapitału 
w nią włożonego ginie bezpowrotnie. Trze- 
ba zwrócić uwagę, że okoliczność ta jest też 
ogromnie niekorzystną dla zwalczania gruź- 
licy, bo choroba ta występuje w wieku doj- 
rzałym w okresie tworzenia rodziny, a przez 
to musi się udzielać dzieciom, które są na 
nią szczególnie wraźliwe i podatne. Źródło 
zakażenia gruźliczego znajduje się zwykle w 
rodzinie i przenosi się szczególnie na potom- 
stwo; co czyni jej wykorzenienie bardzo 
trudaem. Powtórne też zakażenia są powo- 
dem szerzenia się gruźlicy paa il s 


Ponieważ trwanie tej choroby jest bardzo 
długie, około 7 lat, społeczeństwo traci tak- 
że i pod względem gospodarczym bardzo 

MZ TOPZEPYWERYDZTSEZĘG 


nn m mda 


„CZARNA VENUS", 

Główną atrakcją tego filmu jest „Czarna 
Venus”, czyli Józefina Baker, która odtwa- 
rza postać, stworzoną przez Dekobrę. Dwa 


te nazwiska: Józefina Baker i Dekobra są 
dzisiaj więcej niż popularne w Paryżu. Ła- 
dnie budowana, pełna temperamentu, Józe- 
fina Baker w ruchach swych zamyka bodaj 
wszystko, co współczesnych Paryżan może 
rozentuzjajmować, Są to ruchy zwinne, im- 
pulsywne, przez cały czas wytrzymane w tej 
samej harmonji. Wieś murzyńska, wielki 
transatlantyk, później paryskie Folies — oto 
tło, na którem rozgrywaą się dzieje „Czar- 
nej Venus. 


Kiac „Capitol“. 
„KSIĘŻNICZKA DUNAJU", 


„Księżniczka Dunaju” jest objawem pa- 
nującej ostatnio w Ameryce mody filmów 
„naddunajskich, tych filmów, rozpoczyna- 
jących się od napisu: „nad cichym modrym 
Dunajem”, a kończących się melodją straus- 
sowskiego walca, który przechodzi jako głów 
ny motyw po przez cały obraz. 


Reżyserja, jak i sam scenarjusz — bar- 
dzo udane. 
Zespół aktorski — mistrzowski. 


„ Ową nieco operetkową chłopkę—z wdzię- 
kiem grała Łeatrica Joy, nieszczęśliwego pa- 
robka — Józef Schildkraudt, młodego baro- 
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na — najlepszego w całym filmie zagrał Nie | 


Asther, bardzo ładny aktor, podobny do Sy- 
ma, lecz rozporządzający większą skalą mi- 
miczną. Film — b. miły, 


wiele przez koszta leczenia chorych w dłu- 
giej chorobie. 

Z tych uwag wynika, że gruźlica jest jed- 
ną z najgroźniejszych chorób infekcyjnych, 
a niebezpieczeństwa powstałe z szerzenia 
jej nie można porównywać z żadną inną cho- 
robą. Przez szerzenie się najzaraźliwszych 
chorób zakaźnych, ludność może ponieść je- 
dnorazowe bardzo dotkliwe straty, strat tych 
nie można jednak porównać ze skutkami gru 
źlicy. Śmiertelność z powodu gruźlicy wy- 
nosi tyle, ile śmiertelność z wszystkich in- 
nych chorób zakaźnych 4 wziętych. 


GŁÓWNEM ŹRÓDŁEM ZARAZY JEST 
CZŁOWIEK CHORY 
na gruźlicę, i to gruźlicę płucną. Zakażenie 
bowiem odbywa się przeważnie przez wdy- 
chanie kropelek wydzieliny chorego, zawie- 
rających prątki gruźlicze a wyrzucanych 
przy mówieniu, kaszlu, kichaniu i t. p., stąd 
też zwanem „zakażeniem  kropelkowem ', 
Nadto inhalacja kurzu zakażonego, unoszą- 
cego się w powietrzu, może prowadzić, zda- 


Kupuycie nalepki 


niem Corneta, do zakażenia; częściowo i sty 
kanie się z przedmiotami zakażonemi odgry- 
wa też pewną rolę. 

Zwalczanie więc gruźlicy musi sobie po- 
stawić za zadanie 


OCHRONĘ ZDROWYCH PRZED 
ZAKAŻENIE 


1 
a zatem przedewszystkiem małych dzieci — 
W tym celu koniecznem jest odosobnienie 
chorych, wyksztuszających prątki gruźlicze 
w odpowiednich do tego celu szpitalach i sa- 
natorjach, 

Przeprowadzenie takiego przedsięwzię- 
cia przerasta siły finansowe zarówno samego 
Rządu jak i istniejących już dziś Towarzystw 
Przeciwgruźliczych; akcja ła bez wybitnego 
współdziałania całego społeczeństwa nie da 
się skutecznie przeprowadzić. Dlatego musi- 
my dążyć do jaknajszersześo uświadamiania 
społeczeństwa o grożącem jej ze strony gru- 
źlicy niebezpieczeństwie, wzrastającem stale 
od czasu wielkiej wojny. Akcja ta może się 
odbywać przez zakładanie coraz to większej 


przegiwgruźlicze! 


Ratujcie młodzież, zagrożoną suchotami 


W Polsce umiera rokrocznie na gruźlicę 
około 70,000 mieszkańców. Liczba dosięga w 
przybliżeniu % miliona. Niezliczone zastępy 
zagrożonych gruźlicą czekają pomocy. Gdy 
pomoc ta nie nadchodzi lub przychodzi zbyt 
późno, społeczeństwo ponosi wielką stratę, 
umiera bowiem najczęściej element najcen- 
niejszy — młodzież, Wysiłki wychowania i 
kszłałcenia idą na marne. 

Aby zapobiec dalszym klęskom gruźlicy, 
liczba poradni, sanatorjów i łóżek szpital- 
nych w Polsce musi wzrosnąć w porównaniu 
ze stanem obecnym conajmniej kilkakrotnie. 

Na cele powyższe niezbędne są wielkie 
fundusze. Jednem z poważniejszych źródeł 
tych funduszów we wszystkich krajach kul- 


wyjątkowo rozpowszechniona, wymaga ma- 
terjalnych jak i moralnych wysiłków całego 
społeczeństwa. 


W związku z powyższem Polski Związek 
Przeciwgruźliczy pod protektoratem p. Pre- 
zydenta Rzeczypospolitej Polskiej Ignacego 
Mościckiego, urządza w całym kraju „Dni 
Przeciwgruźlicze' w okresie od 1 grudnia 
do 10 stycznia każdego roku, powołując do 
współpracy wojewódzkie komitety „Dni Prze- 
ciwgruźliczych '. 

Łódzki Wojewódzki Komitet pod protek- 
toratem p. wojewodziny Wandy Jaszczołto- 
wej i przewodnictwem p.dr. med. Stanisła- 
wa Skalskiego, zwraca się z apelem do ogółu 


turalnych jest ofiarność publiczna, tembar- | obywateli: „Kupujcie nalepki przeciwśruź- 
dziej, że gruźlica, jako choroba społeczna, | licze!" 
TETS A 


śledztwo w sprawie wstrząsającej tragedi 


ilości Towarzystw Przeciwgruźliczych, któ: 
re wprawdzie istnieją u nas, liczą jednak zni- 
komo małą ilość członków.. Szwajcarji, 
jedna kantonalna Liga Przeciwgruźlicza w 
Zurichu liczy przeszło 20,000 członków, a Li- 
ga Kobieca w Aargau 15,000. 

Jedynem zabezpieczeniem trwałego prze- 
ciwdziałania  szerzącej się z zastraszającą 
szybkością grużiicy byłoby wprowadzenie 
powszechnego podatku na cele zwalczania 
gruźlicy, któryby zapewniał ciągłość akcji i 
utrzymanie jej na wymaganym poziomie 
przez zakładanie Poradni, Szpitali i Sanato= 
rjów ludowych. 

W praktyce lekarskiej w ambulatorjach 
klinicznych, spotyka się dzisiaj dantejskie 
wprost sceny, gdy bowiem zgłasza się biedna 
matka z kilkorgiem dotkniętych gruźlicą 
dzieci, to ani jej samej, ani jej dzieci niema 
gdzie umieścić. Cała Polska posiada zale- 
dwie 2000 łóżek dla chorych na gruźlicę, 
podczas gdy Francja liczy przeszło 30,000 
łóżek, zaś mała Danja 3500 łóżek. 

To też olbrzymie sumy, płynące z opłat 
społecznych, ściąganych przez Kasy Cho- 
rych, powinny być w pierwszym rzędzie ue 
żytę na ochronę robotników i ich rodzin 
przed gruźlicą i to na budowanie szpitali 
grużliczych dla oddzielenia prątkujących chd 
rych, od zdrowych członków familji. Same 
poradnie tu niewysłarczają i są tylko łudze= 
niem społeczeństwa, że się coś robi. Porad- 
nia nie przeszkodzi ciąśłemu zakażaniu dzie- 
ci przez rodziców. — Ileż to ludzi chorych 
sypia w jednem łóżku ze zdrowymi. | 

Zanim jednak te odległe niestety cele bę-| 
dą mogły być spełnione, zanim Polska zdoła 
stanąć w tym kierunku w rzędzie ianya 
państw cywilizowanych, winno społeczeń- | 


stwo samo sobie przyjść z materjalną pomo- 
cą, aby zbiorowemi siłami zdobyć skromne 
choćby fundusze, umożliwiające przynaj- 


mniej zapoczątkowanie akcji i jaknajszersze | 
uświadamianie o grożącem  niebezpieczeń- 
stwie. Rozwinięta bowiem już choroba jest 
zazwyczaj nieuleczalna, a tylko zapobiega- 
nie zakażeniu i leczenie jej w początkach po- | 
siada najważniejsze społeczne znaczenie, | 


cc) 


przy uł. Sienkiewicza. 62 
nie zdołało dotychczas rozjaśnić mroków strasznej tajemnicy 


O wstrząsającej tragedji rodzinnej, o któ- 
rej doniosło wczorajsze „Hasło“, dowiaduje- 
my się następujących szczegółów: 

Łuczakowska, zamieszkała przy ul. Sien- 
kiewicza 62 od czasu wojny europejskiej 
cierpiała na rozstrój nerwowy. Małżonkowie 
prowadzili normalny tryb życia. 

P. Łuczakowski wracał ze Starostwa 
Grodzkiego o godz. 3 i pół do domu i wraz 
z żoną spożywał obiad. Wieczotem najczę- 
ściej udawali się na spacer. Opuszczając 
dom pozostawiali swą 9-cio miesięczną có- 
reczkę pod opieką swych sąsiadów. 

Nie wracali nigdy później niż po 10-ej 
wieczorem. Małżeństwo żyło z sobą w przy- 
kładnej zgodzie. 

P. Łuczakowski, ze względu na usposo- 


Przed kilku dniami w klinice położniczej 
przy ul. Narutowicza 60 przyszło na świat 
martwe dziecko potwornych kształtów. 

Posiadało ono na głowie 2 narośle w 
kształcie rogów, powykręcane nogi, oraz ot- 
wartą klatkę piersiową i brzuch, przyczem 
wnętrzności noworodka zrośnięte były z ło- 
żyskiem matki. 


Narodzenie się potworka wywołało wiel- 
kie poruszenie w klinice, oraz w sierach zna- 
jomych położnicy. 

Pragnąc stwierdzić jak się przedstawia 
sprawa narodzenia potworka, zwróciliśmy się 
do lekarza, który obecny był przy porodzie. 
Lekarz p. doktór P. oświadczył nam, co na- 
stępuje: 


Nie ulega kwestii, że jest to wypadek 


Opinja lekarza o potworku 


urodzonym w klinice położniczej 


bienie swej żony, nigdy nie dawał powodu 
do jakichkolwiek nieporozumień. 

Onegdaj o godz. 4 po poł, po spożyciu 
obiadu, małżonkowie nie opuszczali miesz- 
kania do godz. 8-ej wieczorem. 

Po tym czasie p. Łuczakowski wyszedł 
na miasco, 

W domu, składającym się z pokoju z ku- 
chnią, pozostała żona z dzieckiem, 

godz. 9-ej wieczorem ciszę domu przy 
ul. Sienkiewicza zakłóciły dwa wystrzały 
rewolwerowe, oddane jeden po drugim, w 
krótkich odstępach czasu. 

Wystrzały zaalarmowały sąsiadów, któ- 
rzy przybiegli natychmiast z pomocą sąsiad- 
ce Pimat wszelkie kołatania nie odno- 
siły skutku, a z mieszkania nikt się nie od- 


rzadki, lecz ze stanowiska Íekarskiego nie 
przedstawia nic nadzwyczajnego. 

Potworność kształtów noworodka spowo 
dowały pewne braki skostnienia. 

Wskutek braku powłoki kostnej na gło- 
wie wypadły błony mózgowe, tworząc naro- 
śle w Lisialne rogów. 

Brak mostka spowodował wypłynięcie 
wnętrzności, które przyrosły do łożyska mat 
ki. Nadmienić należy, że matka zarówno jak 
i ojciec są to ludzie zupełnie zdrowi, fizycz 
nie dobrze rozwinięci i nikt w rodzinie ich 
nie przypomina sobie, by kiedykolwek naro- 
dziło się w niej jakieś dziecko nienormalne 


| fizycznie. 


Matka „potworka“ wyszła szczęśliwie z 


niezwykłego porodu. Przebywa jeszcze w kli 
nicę i czuje się zupełnie dobrze. 


E 


j raz posterunek policyjny. 


zywał, wezwano policję, przy pomocy której 
drzwi zostały wyważone. 

W pokoju na łóżku spoczywała p. Łu- 
czakowska w odzieży, Z prawej skroni p. 
Łuczakowskiej soczyła się krew. 

Natychmiast usiłowana przyjść z pomo- 
cą samobójczyni. Dawała ona jeszcze jakieś 
znaki ręką, oraz usiłowała coś powiedzieć. 
Jeden z sąsiadów zainteresował się bliżej ko 
tyską, w której spoczywała 9-cio miesięczna 
Danusia i chciał dziecko obudzić, 

Dziecko, wyjęte z kołyski, nie dawało 
żadnych znaków życia. 

Po zdjęciu czapeczki z głowy dziecka 
sąsiedzi ujrzeli, że Danusia ma przestrzelo- 
ną główkę, 

Dotychczasowe dochodzenie świadczy, 
że p. Łuczakowska pierwej pozbawiła życia 
swą córeczkę, poczem w znacznym odstępie 
czasu dokonała zamachu samobójczego. 

Zabite dziecko ubrane było w szatki od- 
świętne, snać przygotowane przez matkę do 
obrzędu pogrzeboweśo. 

Główka Danusi owinięta była białą ror 
gówką, tamującą odpływ krwi. 

Po pewnym dopiero czasie p. Łuczakow- 
ska, ułożywszy dziecko w kołysce, dokona- 
ła zamachu samobójczego, strzelając sobie 
w prawą skroń z rewolweru, 

Kula przebiła głowę, wysadzając 
prawe. 

Lekarz po udzieleniu p. Łuczakowskiej 
pierwszej pomocy i nałożeniu opatrunku 
przewiózł ją w stanie bezprzytomnym do 
szpitala św. Józefa przy ul. Drewnowskiej. 

Stan p. Łuczakowskiej jest groźny. Przy 
ożu szpitalnym czuwa zrozpaczony mąż, o: 


oko 


Jak się dowiadujemy w ostatniej chwili 
p. Łuczakowska jest w agonii 
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„HASŁO” z dnia 13 grudnia 1928 roku. 


„PALACE 


Piotrkowska 108, 
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(W zaułkach 
Marsylii) 


Potężny dramat erotyczny 
osnuty na tle handlu żywym 
towarem. 
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UWAGA: Na pierwszy seans wszyst- 
kie miejsca 50 gr. i 1 zł. Początek 
o godz. 4-ej po południu, w soboty 
ì niedziele o 1-ej po południu. 
Orkiestra symfoniczna pod kier. 
M, Lidauera. 


Wielki Kiermasz 
Kropli Mleka 


„Kiermasz“, ileż uroku mieści 


się w tem 
słowie, 
A ile niespodzianek, ten tylko się dowie, 
Kto przyjdzie i zobaczy atrakcyj tysiące, 
Że tysiąc, gotowa jestem przysiąc, 
Zaręczam, że będzie wcale ten nie głupi, a 
Co podarki gwiazdkowe na Kiermaszu kupi: 


premiera! 


sobotę, niedzielę o godz. 12 ej w poł., 
niego o 10 wiecz. 


KAN AE 


U 
Początek seansów 


o godz. 41/2 p. p. 


W niedzielę, soboty 
i święta od 12 pp. 


Orkiestra pod dyr. 
p. KANTORA, 
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Dziś wspaniała 


emy mam mA zzzzuznewspna - 
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Bos przedstawien o godz. 4-ej pp, w 

ostat- 
Ceny miejsc na pierwszy 
seans od zł. | —w sobotę i niedz. od godz. 
12-ej do 3 po południu wszystkie miejsca 


Dziś premiera! 


„SITE 


„HASŁO RAND LOWE 


Układ pojednawczy w sprawie upadłości firmy Frydman i S-ka 


W końcu lipca r. b. właściciele firmy 
„Józef Frydman i Ska', Fabrykacja wyro- 
bów włókienniczych przy ul. Moniuszki 5, 
Józef Frydman i Chaim Frydman, widząc, 
że pasywa ich firmy przewyższają aktywa 
prawie o 60 proc, zmuszeni byli ogłosić sobie 
upadłość. 

W upadłości tej zgłosił pretensje w imie- 
niu 34 firm, adw. Wojciech Missala na ogól- 
ną kwotę 222,198 zł. oraz wierzyciel Nuta 
Dudelczyk na kwotę 300 zł., reszta zaś wie- 
rzytelności w sumie 3,943 zł. przedstawiała 
wierzytelności uprzywilejowane, jak należ- 
ność za pracę, podatki i składki na Kasę 
Chorych. 

Na ostatecznem zebraniu wierzycieli w 
dniu 28 listopada r. b. Frydman i Urman 
oświadczyli, gotowość zakończenia upadło- 
ści układem pejednawczym, ofiarując wszy- 
stkim wierzycielom spłacenia ich należności 
w wysokości 47 i pół procent. Przyczem na- 
leżność powyższą zobowiązali się wypłacić 
wekslami częściowo kupieckiemi, znajdują- 
cemi się w rękach syndyków tymczasowych 


adw. Korelskiego i Mozesa Epsteina na kwo 
tę 57,255 zł, które wpłynęły ze sprzedaży 
towarów w czasie trwania postępowania u- 
padłościowego, a częściowo zaś z własnego 
wystawienia, na wypadek gdyby weksle ku- 
pieckie nie pokryły zaołiarowanej przez u- 
padłych sumy. 


Jednakowoż w wypadku wystawienia 
własnych weksli, upadłi zastrzegli sobie ter- 
min ich płatności od 9 do 12 miesięcy, licząc 
od dnia zatwierdzenia niniejszego układu 
przez Sąd. 


Na powyższe propozycje układowe wy- 
razili swą zgodę wszyscy wierzyciele, a na 
ich żądanie upadli znów zgodzili się wydać 
zaraz wierzycielom weksle kupieckie, wysta 
wione ze sprzedaży towarów 

Sąd na posiedzeniu w dniu 11 grudnia rb. 
nie widząc przeszkód prawnych co do za- 
twierdzenia układu wierzycieli, układ ten 
zatwierdził a jednocześnie uznał- upadłych 
za usprawiedliwionych w chwilowem zaprze 
staniu wypłat. 


Bądźmy panami na własnej ziemi 


Sami zakładajmy przedsiębiorstwa przemy$łowe 


Przed niedawnym czasem projektowane 
było zastosowanie ograniczeń względem obco 
krajowców, którzy zamierzają zakładać w 
Polsce przedsiębiorstwa przemysłowe. 

Na mocy tego projektu wszyscy obcokra- 
jowcy chcący zakładać przedsiębiorstwa prze 
mysłowe w Polsce zmuszani byli do przed- 
kładania specjalnych świadczeń, upoważnia- 
jących ich do korzystania z przysługującego 
prawa, na mocy traktatu handlowego, zawar- 


Pół miliona złotych pożyczki 


otrzyma Kalisz od rządu 


Jak wiadomo, w pierwszych dniach wiel- 
kiej wojny światowej najbardziej ucierpiało 
od poczynań wojennych miasto Kalisz. 

Ponieważ poszkodowani mieszkańcy nie 
otrzymali dotychczas znikąd żadnej pomocy 
a miasto Kalisz odbudowywało się własnym 
kosztem, powstał tam komitet obywateli po- 
szkodowanych wojną, który od dłuższego 
czasu zabiega u władz rządowych o pomoc 
kredytową. 

Jak się dowiadujemy, prezydent m. Kali- 
sza bawił w tych dniach w Warszawie, śdzie 
konierował z przedstawicielami kilku mini- 
sterstw, w rezultacie tych konierencyj otrzy 
mał on przyrzeczenie uzyskania pół miljona 
złotych dla mieszkańców Kalisza, poszkodo- 
wanych działaniami wojennemi. 


Naigenialniejsi 
komicy świata 


Humor. 


tego przez Polskę z danym państwem 

Obecnie Ministerstwo Przemysłu i Han- 
dlu wydało zarządzenie. na mocy którego ob- 
cokrajowcy, którzy posiadają już w Polsce 
przedsiębiorstwa przemysłowe, zaświadczeń 
taikch nie będą składali. 

Obowiązek ten dotyczy tylko obcokrajow- 
ców i t. zw. azylantów, którzy zamierzają do- 
piero w Polsce otwierać przedsiębiorstwa 
przemysłowe. 


Powyższa kwota będzie pożyczką, udzie- 
loną mieszkańcom na warunkach długotermi 
nowych spłat. 

Niezależnie od powyższego rejent m. Ka- 
lisza p. Bzowski, prezes Rady Nadzorczej 
komitetu poszkodowanych wojną mieszkań- 
ców, złożył memorjał posłom i senatorom, 
do kancelarji Prezydenta Rzeczypospolitej, 
Marszałka Piłsudskiego, Premjera oraz Mi- 
nistra Skarbu. 

Projekt rejentą Bzowskiego przewiduje 
wypuszczenie 6 proc. listów kwidansjnych 
na ogólną sumę 200,000,000 złotych. 

Suma ta spłacana będzie w okresie lat 30. 
Nadto memorjał ten zawiera szereg punk- 
tów innych. Jak nas zapewniają, akcja ta 
zostanie uwieńczona rezultatem pomyślnym, 


PAT Ii PATACHON 


w najnowszej swej kreacji p. t. 


ICY CNOTY” 


Dowcip. Salwy śmiechu. Deszcz niespodzianek. 
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Nr. 343 


Ze Stowarzyszenia Kupców 
Chrześcijan 


We wtorek, dnia 11 grudnia 192 r., o go- 
dzinie 9 wieczorem odbyło się w sali Sto- 
warzyszenia przy ulicy Piotrkowskie Nr. 113 
ogólne zebranie członków Stowarzyszenia w 
sprawie wyboru radców z ramienia Stowa- 
rzyszenia w związku z wyborami do Izby 
Przemysłowo handlowej w Łodzi przez zrze- 
szenie gospodarcze. 

Na porządku dziennym znalazła się spia- 
wa wyboru 2 radców do Izby Przemysłowo- 
Handlowej w Łodzi. 

Prezes, p. Z. Fiedler, zaproponował w 
imieniu Zarządu Stowarzyszenia 2-ch kandy- 
datów na radców, mianowicie pp. Francisz- 
ka Gluglę i Józefa Wacława Krauze. — Kan- 
dydatury te zostały przyjęte przez obecnych 
bez dyskusji. 

W. przeprowadzonem tajnem głosowaniu 
otrzymał p. Franciszek Glugla 36 głosów ip. 
ózef Wacław Krauze 36 głosów na 37 gło- 
sujących. 

/ Po spisaniu odpowiedniego protokułu ze- 
branie zakończono o godz. 10 i pół wiecz. 


Rząd węgierski 


popiera krajowy przemysł 
włókienniczy 


Rząd węgierski, który popiera rozwój 
przemysłu włókieniczego w kraju i dąży do 
zupełnego uniezależnienia Węgier od impor- 
tu fabrykatów i półfabrykatów tekstylnych 
z zagranicy, wydał rozporządzenie, na mocy 
którego wszystkie fabryki włókiennicze, ko- 
rzystające z subwencji lub ulg rządowych 
muszą nabywać conajmniej 60 procent przę- 
dzy bawełnianej z przędzalń krajowych. 


GIEŁDY 


Żyto 34 — 34.50 

Pszenica 45.00 — 45.50 

Jęczmień brow. 35.00 — 35.50 
Jęczmień na kaszę 32.00 — 33.00 
Owies jednolity 34.50 — 35.00 
Kuchy lniane 50.50 — 51.00 
Kuchy rzepakowe 42.00 — 43.00 
Rzepak 86.00 — 87.00 

Otręby żytnie 25.00 — 25.50 
Otręby pszenne śr. 26.00 — 27.00 


Otręby pszenne grube 27.00 — 28:00 - 
Mąka pszenna 65 proc. 73.00 — 75.00 
Mąka żytnia 70 proc. 49.00 — 50.00 
Usposobienie spokojne. 


Obroty małe. 


Nasza znakomita rodaczka pełna wdzięku i humoru 


Lya Mara jako MARY LU 


w najnowszej i najlepszej swej kreacji realizacji FRYDERYKA ZELINKA 


Książęta na wygnaniu 


Błyskotliwy dramat na tle przygód ślicznej emigrantki rosyjskiej. 
=p Wielka orkiestra symfoniczna pod kierunkiem Teodora Rydera. 


Dziś SIA 


| 
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Jak przeciwwdzi 


Wiemy wszyscy, że trzema głównymi 
lczynnikami, od których zależy zdrowie, a 
tem samem. dobry wygląd dzieci, są. dosta- 
lteczne odżywianie, czyste powietrze i słoń: 
ce. O ile warunkowi pierwszemu można z 
jednakową łatwością, oczywiście przy odpo- 
wiednich środkach materjalnych — uczynić 
zadość w równej mierze, wychowując dzieci 
na wsi, czy w mieście, o tyle czyste powie- 
trze i słońce są wyłącznym niemal przywile- 
jem dziatwy, mieszkającej poza murami 
miejskiemi. Stąd mizerny naogół, blady wy- 
śląd dzieci miejskich, nawet ze słer zamoż- 
nych, które napewno czynią wszystko, ca jest 
w ich mocy, aby przeciwdziałać niepokojące- 
mu, przykremu dla rodziców stanowi rzeczy. 

W tym samym też kierunku idą usilowa- 
nia lekarzy bynajmniej nie lekceważących 
bladego wyglądu dzieci, bowiem świadomych 
że muizernosść ta 'jest zewnętrznym przeja- 
wem niedokrewności wadliwego rozwoju. or- 
ganizmu, co czyni dzieci słabo odpornemi na 
wszelkiego rodzaju zarazki chorobowe. | 

Dzieci anemiczne łatwo stają się ofiara- 
mi uporczywych  bronchitów, zapaleń płuc, 
ciężkich biegunek i t: p, W osłatnim czasie 
bardziej jeszcze kwestją tą zajmuje się pe- 
djatrja, ile że coraz większe zaludnienie i 
uprzemysłowienie miast coraz większą wy- 
wołuje potrzebę przeciwaziaiania ujemnym 
skutkom tego procesu na stan zdrowotny 
młodego pokolenina., 

Badania lat ostatnich w tym kierunku do- 
prowadziły do niesłychanie doniosłego ad- 
krycia, któremu medycyna zawdzięcza uczo- 
nemu pólskiemu, da odkrycia roli witamin w 
sprawie odżywiania organizmu, będącego 
dziełem warszawianina, dr. Funka. Wymki 
do jakich doszedł ten uczony, potwierdziły 
w zupełności wartosć środka, słosowanego 
i cenionego oddawna, jako odżywka mizer- 
nych dzieci, mimo że nie umiano dawniej 
znaleść wyjaśnienia dodatniego działania te- 
go środka. Jest nim tłuszcz otrzymywany z 
wątroby dorsza, środek domowy stosowany 
pod nazwą tranu od stu lat conajmniej, a 
obecnie dzięki badaniom laboratoryjnym i 
klinicznym promowany do godności proauktu 
najbogatszego w specjalny rodzaj witamin, 
t. zw. antikseroftalmicznych, czyli przyczy- 
niających się do rozwoju organizmu |Vita- 
mina A.), oraz antirachitycznych witamin 
(Vitamina D.), Otóż organizm zwierzęcy nie 
posiada zdolności wytwarzania tych niezbęd- 
nych do normalnego wzrostu i rozwoju orga- 
nizmu dziecięcego witamin, należy je więc 
dziecku dostarczać z zewnątrz. 

Tę rolę własnie spełnia znakomicie tran 
i na tem polega sprawdzona już oddawna 
doświadczainie, ale nie zbadana analitycznie 
przyczyna skutecznego jego działania. O ile 
w.taminy, o których mówimy, zbędne są dla 
dorosłych, o tyle zapotrzebowanie ich u dzie- 
ci, zwłaszcza u owych chudych, bladych, mi- 
zernych dzieci wielkomiejskiach, jest olbrzy- 
mie, Iran u dzieci takich znakomicie uodpor- 
ma organizm na wpływ zarazków chorobo- 
wych, przyczyma przyczynia się do popra- 
wienia cery dziecka, do wzmożenia spraw= 
ności jego lizycznej a nawet do pobudzenia 
jego rozwoju umyslowego. 

W wielu umuejętme prowadzonych ochro- 
nach dziecięcych 1 przytułkach dla dzieci za- 
śranicą wprowadzono, z zaobserwowanemi 
już doskonaiemu rezultatami, dawanie każde- 
mu bez wyjąlku dziecku małych ilości tra- 
nu, naprzykiad łyżeczki od herbaty, star- 
szym dzieciom łyżki stołowej, dziennie. 
U dzieci tych zauważono nietylko nader ko- 
rzystną w krótkim stosunkowo czasie zmia- 
nę cery i ogólnego wyglądu, ale i stanu ich 
zębów, a jak wiadomo, zupełnie zdrowe zę- 
by u dziecka miejskiego 6-00 — 7-mio let- 
mego są rzadkością. 

Utóż dzieci, o których stale, w ciągu zi- 
mowyci miesięcy przynajmniej, stosowano 
dostarczanie im witąman w postaci tranu, 


sian zębów znakomicie się poprawiał, nie 
mowiąc już o wzmocnieniu całego ich ukłasiu 
kostnego. 


Słusznie też twierdzą największe powagi 
z posród lekarzy chorób dziecięcych, że ze 
stanowiska hugjeny publicznej nie istnieje 
zjawisko, zasiugujące na większą uwagę, ani- 
żeli sprawa dostarczania dzieciom witamin, 
tak miezbędnych dla wzrostu ich, normalnego 
rozwoju i uodpornienia ich na czyhające na 
nie ze wzsystkich stron zarazki chorobowe, 
że zaś witaminy te przedewszystkiem znaj- 
dują się w oblitej ilości w tłuszczu wątro- 
bianym wielkiego dorsza morskiego, czyli w 
tranie, należy stosować środek ten larga ma- 
nu, nawet bez specjalnego uciekania się do 
porady lekarza, o ile to z jakichkolwiek 
względów jest utrudnione. Iran jest srod- 
kiem apiecznym, każdy więc z łatwością mo- 
że go nabywać, 

Oczywiście, nie zrobi tran wszystkiego; 
należy obok wzmacniania dziecka tym środ- 
kiem odżywczym dbać o całokształt warun- 
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„HASŁO” z dnia 13 grudnia 1928 roku. 


ków higjenicznych jego wychowania, więc: 
maksimum słońca i czystego powietrza, o 
czystość, o rozumne hartowanie, o gimnasty- 
kę, sporty i nadewszystko o zdrowe, normal- 
ne żywienie dziecka, nie przeładowywanie go 
re.ęsem i słodyczami, a natomiast szerokie 
uwzględnianie w djecie dziecęcej dobrego, 
niezafałszowanego mleka, jarzyn i owoców. 


"i TAST 


ałać mizernemu wyglądowi dzieci? 


DONIOSŁA ROLA WITAMIN 


Wszystko to razem, przy liczeniu się z po- 
trzebą owych witamin A. D., w jake tak obłi- 
tuje tran, łoży się na dostarczenie dziecku 
czynników, najskuteczniej zwalczających je- 
go skłonność do chorób i mizerny jego wy- 
śląd, będący zewnętrznym wyrazem wadli- 
weg rozwoju dziecięcego organizmu. 

Dr. $. C, 


Indyjska kolonja karna 


„Królestwo zbrodniarzy“ na wyspach Andamańskich 


Królestwem zbrodniarzy nazywa ludność 
Indyj brytyjskich wyspy Andamańskie, le- | 
żące w zatoce bengalskiej. Wyspy te, po- 
siadające klimat poazwrotnikowy, pokryte 
są dziewiczemi lasami i olbrzymienu bagni- 
skami, Kząd indyjski przeznaczył te wyspy 
na miejsce pobytu dla zbrodniarzy. skaza- 
nych przez sąay ną dłuższe kary więzienne. 
W chwili obecnej na wyspach Andamańskich 
znajduje się okoio 16.000 zbrodniarzy, z poa- 
śród których ponad poiowę stanowią mor- 
dercy. Wyspy Anaamańskie są największą 
koionją karną caiego swiata, która na szcze- 
goiną uwagę zaSiuguje przez wzyjąd na biui- 
inanitarny sposób wykonywańia ar 

Kiedy przestępca zacnowanie:  swójeni 
daje aowód, ze jest posiuszny, pracowity 1 
«e okazuje skrucnę, wypuszcza się ga z wię- 
zienia i aaje się mu możność swoboanego po- 
ruszania się po całej wyspie. Przestępca ta- 
ki otrzymuje mały domek i może oddawać 
się swojej zawodo sej pracy. JeśŚii ma rodzi- 
nę, może ją ua 1: --.8e sprowadzic. Jeżeli jed- 
nak rodzina zbrodr.arza z powodu popeinia- | 
nego przezeń czynu, caikiem się go wyrze- | 
kła, a on teraz cierpi w skutek samotności, | 
wiadcze ułatwiają mu otrzymanie rozwodu i 
uniemożliwiają mu zawarcie małżeństwa z 
jedną z przeoywających tu kobiet. Zbrod- 
miarki te stają się prawie zawsze po zawar- 
ciu raafżeństwa na wyspie znakomitemi go- 
spodyniami i dobremi żonami. Szyją dla 
mieszkańców kolonji i zajmują się wszelkie- 
mi sprawami gospodarskiemi. 

Zarząd całej kolonji spoczywa w rękach 
zesłańców. Jedynymi eturopejczykami są 
tu: naczelny komisarz rządowy, dyrektor ko- 


lonji i dowódca straży europejskiej, składają- 
cej się z 9 osób. Pozostali urzędnicy, poli- 
cjanci, a nawet lekarze rekrutują się z po- 
śród przestępców. Najwyższą władzę sądo- 
wą wykonuje naczelny komisarz rządowy. 

Dla przestępców krnąbrnych, niepopraw- 
nych i złośliwych istnieją specjalne więżie* 
nia na wyspie zwanej „Wyspą wężów '. 

Mieszkańcy „królestwa zbrodniarzy po- 
chodzą ze wszystkich zakątków indyj Wscho 
dnich i posiugują się w mowie potocznej n'e- 
zliczoną ilością narzeczy indyjskich, ('zęsta 
się zdarza, że jeden przestępca nie może się 
porozumieć z drugim. Z biegiem czasu wy- 
tworzył się tu jednak nowy język, właściwie 
zargon, będący mieszaniną wszystkich niemal 
narzeczy indyjskich. 

Niemal wszyscy mieszkańcy wysp skaza- 
ni są na dożywotnie' zesłanie. Nieznaczny 
procent stanowią złodzieje, którym wynne- 
rzomo karę 10—20 lat zesłania. Wiedząc, że 
wysp tych nigdy w Życiu już nie opuszczą, 
zbrodniarze zmieniają się całkowicie, stając 
się uczciwemi  pracowitem ludźmi, Prowa- 
dzą unormowane życie, mają własne ogniska 
domowe i często dochodzą nawet do wzślęd- 
nego dobrobytu. 

Jest rzeczą  charakterystyczną, że w 
zbiorowisku, złoźonem z kilkunastu tysięcy 
zbrodniarzy, wypadki zbrodni są prawie zu- 
pełnie nieznane. Wystarczy stwierdzić, że 
w ciągu ostatnich 10 lat zanotowano na wy- 
spach Andamańskich zaledwie 6 wypadków 
zbrodni. Na wyspach panuje wzorowy po- 
rządek i ogólny spokój. Czasami i tu chodzi 
wprawdzie do niepożądanych zajść, ale ni- 
śdy nie przyjmują one brutalnych form. 


Zemsta nieszczęśliwej matki 


Księżna rosyjska zabija 


Po przewrocie bolszewickim osiadła w 
Londynie księźna rosyjska Anna Fedorówna 
»wikitina, pochocząca ze starożytnej rodziny 
arystokratycznej, Dama ta mimo stosunkowo 
miodeśo wieku prowadziła w Londynie życie 
vardzo odosobnione i unikała niemal zupeł- 
nie towarzystwa ludzkiego. Nie wynikało to 
bynajmniej z kłopotłiwega położenia mate- 
rjalnego, gdyż księżna jeszcze przed wojną 
ulokowąła w banku angielskim znaczne kapi- 
tały, pozwalające jej na prowadzenie życią 
zupelnie niezaleźnego. Było rzeczą widocz- 
ną, iż w przeszłem życiu księżnej kryje się 
jakaś tajemnica. 

Dopiero obecnie wyjaśniła się w niezwy- 
kle dramatyczny sposób tajemnica  arysto- 
kratki, Oto zastrzeliła ona obywatela so- 
wieckiego Sergjusza Makarewa, który w in- 
teresach handlowych przybył niedawno do 
Londynu, 

Uwięzioną księżna w następujący sposób 
wjaśniła motywy swego czynu. Za czasów 
regime u carskiego o rękę jej córki starał się 
właśnie ów Sergjusz, który już wówczas był 
wielkim kupcem. Ale dziewczyna nie chcia- 
ła nawet słyszeć o odaniu ręki dorobkiewi- 
czowi. Wówczas Makarew zastrzelił dziew- 
czynę w pałacu księżnej. 


W NEST O 
a Kino-teatr „„ZAGHĘ TA” 


ul. Zgiersna +6, przy Placu Kościelnym 


W rol. gł. Willy Fritsch (Prk. Dymitr 


Orkiestra śc śle dostosowana do obrazu pod 
seansów o godz. 4 m, 30 w soboty. mędzięię 
245 Balkin | 1 miejsce } Zł. 4U gr, II 
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mordercę swych dzieci 


Minęło kilka lat. Nastała rewolucja bol- 
szewięka, Makarew, który w międzyczasie 
potrafił nawiązać kontakt z kierowniczemi 
sierami bolszewickiemi, postanowił teraz 
zemścić się na księżnej i jej synie, gdyż da- 
tąd jeszcze nie zapomniał, iż rodzina książę- 
ca potraktowała go pogardliwie i odprawi- 
ła z kwitkiem. Księżnej nie mógł dostać w 
swoje ręce, gdyż podcząs rewolucji bawiła 
ona właśnie w Nizzy. Natomiast doniesiono 
mu, że Mikołaj uciekł z pałacu i prawdopo- 
dobnie ukrywa się gdzieś w Rosji. Starania 
mściwego człowieka p.-yniosły pożądany dla 
niego rezultat. Mikołaj na granicy dostał 
się w ręce bolszewików, wtrącono go do wię- 
zienia i w jakiś czas potem stracono, 

O tem wszystkiem dowiedziała się zagra- 
nicą księżna, Można sobie wyobrazić co 
działo się w duszy nieszczęśliwej matki, któ- 
ra w tak tragiczny sposób straciłą dwoje 
dzieci z ręki tego samego zbrodniarza. I oto 
los zrządził, iż pewnego dnia spotkała Ma- 
karewa w Londynie. Nic dziwnego, że do- 
łożyła wszelkich starań, aby zemścić się na 
złoczyńcy. Niebawem odbedzie się proces 
księżnej Nikitiny, który obudzi niewątpliwie 
bardzo wielkie zainteresowanie. 


Od wtorku, dn. 11 do poniedziałku, dn. 17 grudnia włącznie 
Szampański melodyjny superfilm o miłości i wiośnie p. t. j 


OSTATNI WALC 


Realizacja: Dr. Artur Robinson. 


Według wszechświato- 
wej sławy operetki 
Oskara Straussa. 


Sarasow) Liana Haid (Księżn, Elena) 
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kierunkiem o. D S<evmkiewicza. — Paczątek 
l święta o godz, | po poł — Ceny miejsc: 
miejsce 1 zł, Ill miejsce 73 gr 
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Jak wygrać wielki los 
na ioterji 


W starych kronikach znajdujemy sposób, 
który w swoim czasie miał byś radykalnym, 
aby wygrać główny los na loteriji. 

„Krwią gołębicy zabitej nożem, którego 
oprawa zrobiona jest z dwóyh złotych obrą- 
czek, a ostrze z dwóch funtów szterlingów 
(mogą być i dolary) iropi się próg posiada- 
cza losu loteryjnego, Następnie posiadacz 
losu musi udać się z drugim posiadaczem lo- 
su loteryjnego no plant kolejowy o północy. 
Tam mają stanać po obu stronach toru i 
przed nadejściem najbliższego pociągu po- 
wtarzać bez przerwy sumę, jaką chcą wy- 
grać. Obu nie wolno przytem zamienić ze so- 
bą ani siowa. Już przed samem nadejściem 
pociągu naieży skropić szyny krwią tej sa- 
mej gołębicy, jak uprzednio”. 

Czy sposób ter przyniósł komu majątęk, 
o tem kromki milczą. 


Dziesięcioro przykazań 
dia mężów 

Czego żąda od pici brzydkiej 
stara panną 


Pewna amerykańska stara panna, miss 
Baker, ułożyła niedawno dziesięcioro przy- 
kazań do użytku płci brzydkiej. Oto one: 
1. Będziesz żył w inewinności aż do 
ślubu. 

2. Będziesz ponosił ciężary gospodar- 
stwa w wysokości 50 procent. 

3. Nie uczynisz nic, aby wzniecić moją 
zazdrość. 

4 Nie będziesz miał tajemnic przede- 
mąn; ja zaś będę miała prawo otwierania 
twojej poczty. 

5. INie będziesz się odurzał nikotyną. 

6. Będziesz punktualny. 

7. Będziesz mi towarzyszył do teatru, na 
val, na zebrania towarzyskie. 

8. Będę cię widziala zawsze 
umytym. 

9, Fomożesz mi wychować dzieci. 

10. Będziesz krył się ze złym humorem 
i będziesz miał zawsze uśmiech na twarzy. 
Nic dziwnego, że wymagająca miss nie 
znalazła męża,.. 


Miejski Kinematogra! Oświatowy 


WODNY GYNEŃK (róg Rokicińskiej) 
Od wtarku, dnia 11. XIL do 17, XII, 1928 r. wł. 


Dla dorosłych; 
KSIĄZE KRWI 


(MONSIEUR BEAUCAIRE) 


Dramat w 10- eiu aktach 


Beba daniels i Rudolf Valentino 


czystym i 


W rolach 
głównych: 


Dla młodziezy i dorosłych: 
ZDOBYWCY OCEANU 
Dramat w lv-ciu ast p/g powieści Uoulnśóna GlIfIA 


W rolach głównych: William ooyd i Elnor Fair 
Następny program: gzoŻALENCY!, 


ioczątex stańńsow dia dorosłych 3 godz, 18.45 
121. w soboty i w niedziele 1645, 14,45 | 21, 
Początek seansów dia miodziezy o qe lŚrej 
1 17,=. w soboty ' niedziele o 13 i 15:281 
- Eo zt) 


Kino „SŁOMCE7” 


ul.Mapiórkowssiego «8 (dawn,St.-Zarzewska) 
Dojezd tramwajami Ne 3 | 4, 


Dz.ś i dni następnych: 
wanu Lon Chaney 


tragik ekranu 


we wst'ząscjącym dramacie człowiasa kaleri 
opanowafiego żądzą nieludzkiej zemsty 


Czlowiek bez nóg 


noo a 
Początek Ss€ansow o. gódz 5-ej, w soboty 
o 3-ej w niedziele | święta o i-ej po poł 
Na pierwszy seans od I-ćj do 3 ej wszystkie 
miejsca po 4U gr. 


Kino „VICTORIA“ 


nilinskiego <t. 
Dojazd tramwajami „e 8 3, 4i 17. 


Od wtorku. dma i1l-go do poniedziałku, dnia 
17-go gruania 1928 r. włącznie 


Wielki szlagierowy program! 


„Jim postrach preryj” 


wielki dramat sensacyjno-C>wDuy>al o nie: 

bywałem napięciu i nresiychanej emocji, osnuty 

nu e zycia i krwawych walk cowboyow w oJ- 
legtych prerjach dzikiego 4achodu. 


W rolach głównych 


Wiilimm Boyd i Ellinor Fait 


primp ZY ZZ 
roczątek Stansow o godz. bręj, w sobotę 
godz. 5-ej pp; w niedzielę o J-ej pp 
n aa a 


Str. 8 


P kajwiększy Wybór Medli <% 


od najskromniejszych do luksusowych 
z = znajdziesz tylko 


W MAGAZYNIE MEBLI 


ZJEDNOCZONYCH 


STOLARZY i TAPIEERÓW 
w LODZI, Sp. 2 ogr. odp. 


NARUTOWICZA 45. — Tib. 60-02, 
STALE NA SKŁADZIE: | 

kompletne urządzenia mieszkań, 

jak również poiedyńcze meble 

jako to: urządzenia pokoi sy- 

pialnych, stołowych, gabinetów, 

salonów, kuchni, meble klubowe, 

biurowe i t. p. 


Przyjmuje się również wszelkie 
zamówienia w zakresie wewnętrznej 
architektury. 


Dlugoletnia gwarancja. 
ZARZĄD. 


ABRYKA LUSTER 
i WYTWÓRNIA MEBLI 


J. KUKLIŃSKI 


ŁÓDŹ, ul. Zachodnia 22, tal. 78-11 


polece po cenach najniższych lustra, 
trema, tualety; jasne, ciemne w orygi- 
nelnych ramach oraz lustra wiszące. 
Meble pojedyńcze oraz całkowite urzą- 
dzenie najnowszych stylów. Zakład 
tapicerski.  Odnawłanie | poprawianie 
luster z przyniesieniam do domu. 


Sprzedaż NA RATY i ZA GOTÓWHĘ. 
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Do akt. Ne 1958 
1928 r. 


Ogłoszenie. 


Komornik przy Są- 
dzie Okręgowym w 
Łodzi, stefan Gór- 
ski, zamieszkały w 
Łodzi, przy ui. Sien- 
kiewicza 9, na zasa- 
dzie art. 1030 Ust. 
sost. Cyw. ogłasza, 
| że w dniu 2! grudnia 


znakomicie „ SOWA” 


Wyrobu laboratorium przy aptece 
ST. HAMBURGA | S-ki, w Łodzi, 
ul Główna 50. 
„wystrzegać się naśladownictw. 

dta 


Dr. Klinger 


Powrócił 
Choroby weneryczna, skórna l włosów 


1928 roku, od godz. 
10-ej rano, w Łodzi, 
przy ul. Wierzoowej 
poa Ne 18, odbędzie 
się sprzedaz przez 
licytację ruchomoś- 
c. nmalezącycn do 
firmy . Wierzbuwian- 
ka”,  Skłaqających 
się 25'CIU p.CzeR 
przędzy  bawetnia- 
nej, ocenionycn na 
sumę 650 złotych, 


leczenie aama KWarcaNj Łódź, dn. í gru- 
Andrzeja M 2, təl. 32-23 dnia 1948 r. 
Godziny przyjęć: od 1.30 — 230 dla Pań | KOMORNIK 


od 6—8 dla panów. W niedziele i święta Stefan Górski 


ad 10—12. 214 


Do akt Ne 1852, 
1853, 1854 1928 r. 


Ogłoszenie. 


ńomornik przy $ą* 
dzie Okręjowy.n w 
Łodzi Leonard Na- 
DOTowWSKI, za,niesz- 
Kały w Łodzi, przy 
ul. Głownej 17, na 


| Poraunia 
Wenerologiczna 
Lekarzy specjalistów 


nannesnznnanannaanazznuzni mannaaaanz mananun o zasadzie art 1u3U 
Czynna od 8 rano do 9 wiecz. || Jse Post Cyw.. o- 

dziele 1 święta 9 — 2 RY YA 
w nie & PP: ||<i grudnia 1928 r,, 


od godz. IU-cj ra” 
no w LOJZI, przy uu. 
rrzędzainianej „w 63 


od 11—12 i 2—3 pp. przyjmuje 
kobieta iekarz, 


leczenie chorób  wenerycz- ||odoguzie się sprze- 
nych, moczopłciowyca | ||-az przez licytację 
skornych, rucno:ności. nalic= 

à zącyca „do Pawia 

Badanie krwi i wydzielin na sy- || Mzacia, składają” 
filis.1 tryper, <ycn się z roznych 


mepll 4 aparatu ra- 
ajo, OCEiiunycn na 
sumę Ż,5W zi. 


Łódź, dn. 7 gru- 


Niemoc płciowa: Konsultacje z 
neurologiem ! urologiem. 


adne: awitt- LECZN.CZY 


Kosmetyka iekars«a. dnia 1928 r. 
Oddzielna poczekalnia dla kobiet. | ES ak: 
PORADA s zt. 431 
| TRACJAFRFR 


| 
| 


„HASŁO" z dnia 13 grudnia 1928 roku. 


Ważne dla rzemieślników ! 


ŻELAZO wszelkich gatunków i rozmiarów 
STAL 


e OWA narzędziową, spawalną 
tp — da 


poleca 


„Elibor*, Sp. Akce. Handlowo-Przemysłowa 


t. J. BORKOWSKI, Łódź, Kilińskiez0 70, tel. 4-94, 


uanzaznnunnouNnSERKEKNAZJUNANNNNnANnkNA h 1-97 


r „Z ç — 


3 


m LJ 

= G} 

a Dobry zegarek =: 

3 kupisz tylko ~ 

5 w firmie R 

a 

z 3 - 

3 Ci] 

EB E 

m i Wytwórnia 911 

z Plotrkowska 100 - 

s s | Piecy I kuchenek 
z U przenośnych nagro- 

- Za gotówkę ına raty - drona na wystawie 

u Wykonuje się wszelkie reperacje M ESA datę SND 

z zegarmistrzowskie i jubilerskie, -- nym medalem. 

a Szybko I solidnie na każde żądanie. a 5 

- 537 „KOŻMINEK 

UKUOMUNUW ""UTEWEWNUCOMAWIAWIMMAmMA. | Główna 51 tel, 75-09 


Kilińskiego Nr. 123. 


Kino RESURSA 4 


Od wtorku, dnia 11-go do poniedziałku, dnia 
17-go grudnia r. b. włącznie 


Wspaniały program! 


Czarna Venus 


w roli głównej „czekoladowe bóstwo“ 


Józefina Backer 


film zrealizowany podług głośnej powieści 
MAURYCEGO DEKOBRY. 


Początek seansów w dni powszednie o g. 5,30, 7,15 | 9: 
w dni świąteczne o godz. 3, 5, 7 i 9 
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Komornik przy Są 
dzie Okręgowym w 
Łodzi, K. Suzin. za- 
mieszkały przy ul. 
Szkolnej M 14, na 
zasadzie art. 1030 U. 
Pi C. ogłasza, że dn. 
2: grudnia 1923 r. 
od godz. 10-ej rano 
w Łodzi, przy ulicy 
Leszno pod Ne 3, 
odbędzie się sprze- 


Na spłaty miesięczne i tygodniowe! 


Poleca na sezon zimowy 


Magzyn Eleganckiej Koniekcji Dimskiej 
Z. GliKsSMaNR, ćw 


3 Głowna Ne 1 


PALTA z pierwszorzędnycn materjałów według najnowe 
szych zagranicznych fasonów, 


HB TEFAL WĘĘTEA WERYCH REKU EE; 


Do akt Ne 1926 "9 > d Kadi 
1927 r. Uidh illó, DgłosZenie. | rucnomości: kasy 
Komoitni« przy Są: ognilotrwałej, nale- 


Aomornik przy Są: 


Ogłoszenie. 


dzie Ok'ęgowyn w zącycn do Karola 


Komornik przy Są- 
dzie Okręgowyin w 
Łodzi Leonard Na- 
borows«: zamieśź- 
wały w Łodzi, przy 
ur Główaej Mr, 1/, 
na zasadzie art. {J34 
Ust. Host. Cyw. o- 
głasza, ze w dniu 
<l-go grudnia 1723 r. 
od godz. 1-ej rano 
w Łodź, przy ulicy 
Fabrycznej Mr. > 
vapędzie się sprze- 
daz przez licytacją 
ruchsiności Ndieżą- 
cysn do Anny Bro- 


s „padśuDiefcy” | o- 
uer, sktiadającyCii się SŁacCUwdnycA na 
mebli, ocenionych : 

18I zł. 
na suinę 6/0 zł. 
Łodź, un. 7 grud- | Łodź, dn. 12 gru- 
nia 1928 r. dnia 1923 r. 
KOMORNIK KOMORNIK 
L. iiaborowski, K. Suzin. 
Na raty iza gotuwaę| 
Caia Łudź wie, że  najisniej 


kupuje Się meble tyko w zasfadzie | kupuj$ 


Łodzi, K. uzin, za- 
mieszkały przy ul, 
Szkolnej Ne 14, na 
zasadcie art. 1030 
dst. rost, Cyw. 0- 
yłasza, ze w dniu 
żi gruania 1948 r. 
od godz. iD-ej (ano 
w Łodzi, przy ul cy 
Lesano pod Mr. 3. 
JdJ$lŁie się spize- 
daz przeź puoliczią 


bcytacją racan- 
Mości: waj: decy- 
Maiusj I 4 Diureu, 


na.żzącyca 13 firiny 
„duogrt Mdnie 


tapicersAlul © CI daJdłów, Miawroć c, 


otomany, tspczdny. 
deńnsy, yar leruDy,sl 
WSZEIRIE Zamow 


Ma raty i za zotowkę. 


Wydawca: Towarzystwo Rzemieślnicze „Resursa* w Łodzi. 


neile, AfŁasło, Kies 
orat przyjidjemiy 


yKoONnauiz $Uliwi 


rm=.- ame 


dzie Okręgowym w 
Łodzi, K, Suzin, za- 
miesz«aty przy ul. 
Szwolusj Ne 14, na 
zasadzie art. 103) 
J. P. C, ogłasza ze 
w dniu 20 grudnia 
1328 r. ol godz. iU 
rano w Łodzi, przy 
Kanstanitynowskiej ó 
odpbzdzle się sprze- 
daz „rzez publiczną 
licytację tucnoino- 
ściz LIU buteiek wi- 
na, lixieru i miodu 
140 pudełek kaszy 
„gruel“, ndiezą ycn 
do Łudji Trejer i 


oszacawanyca na 
4-0 zi. 

Łódź, dn. 11 gru- 
dnia 1320 r. 


KOMORNIK 
| K. Suzin. 


DIŁUENE 
puliga war- 
toic „łasę. Dolidne 
iraśtowaliie „tre 
*'1a'_ Pwtrkowska 


e] tv 


rse| mm 


Erwina Minie l osza- 
cowanycn na 1O3U zł, 

Łódź, d. 12 gru- 
dnia 1928 r. 


KOMORNIK 
K. suzin. 


Jhwieszczenie. 


Komornik przy Są- 
dzie Oxręgowym w 
Łodzi, K. ouzia, za- 
nieszkaty przy ul. 
Szkolnej Ne 14, na 
4a adzie art. 1030 
U. P. C. ogłasza, że 
ania l4=go grudnia 
1926 rogu, Od godz. 
lu-ej rano, w Łodzi, 
przy ul. Zawadzkiej 
pod Ne „3, odbędzie 
się sprzedaż przez 
pupliczną licytację 
rucnomości: ró- 

I znych mebli, nalezą* 

cycn do Józefa Žel- 
tera luszacowanych 
[na 1303 zł. 


Łódź, dnia 12 gru- 
dnia 1928 r. 


KIADJRAK 
K. Suzin, 


Lrukarnia rahstwowa w LOGZI, FIOLTKOWSKA Nr. 85. 


Bieliznę 
Obuwie 


i dziecinne 


Nr. 343 


GUYANA 
damską, męską 
i pościelową 
damskie, męskie 
Kalosze, Śniegowce 
Kołdry, Pledy 
Firanki, Kapy 
Suknie damskie 


Pończochy, Skarpetki, Rrawaty 


poleca w wielkim wyborze na 
najdogodniejszych warunkach 


(na raty) po cenach konkurencyjnych 


„„Speltdom:** 


ŁÓDŹ, ul. Piotrkowska Ne 129 


1016 


Zakład wyrobów 
Skórzano-Galanteryjnych 


J. Jabłoński i $. Moszczyński 


Łódź, ul. Główna 11 przy Piotrkowskiej 
POLECAMY: 281 


Walizy wszelkiego rodzaju oraz Sakiewki 
| Torebki damskie, Portfele, Papierośnice 
Teki, Teczki, Tornistry, Łaski bagazowe 
oraz wszelkie przedmioty w zakres wy 
twórczości wchodzące i reperacje. 
Wyrób własny. — Ceny umiarkowane 


LECZNICA 


iekarzy spec,alistów i gabinet denty- 
styczny przy Gornym Rynku PIOTK- 
KUWSAKA 294, tel. 22-89 przy przystanku 
(tramw. pabjanickich) przyjmuje cnorych 
w chorobach wszystkich specjalności od 
g. 10 rano do /-ej po poł. Szczepienie 
ospy. analizy (moczu, kału, krwi, na sy- 
filis, wydziellin na tryper, plwocin, atc.) 
operacje | opatrunki 
Porada 3 złote. Wizyty na mieście. Za- 
błegi i operacje od umowy. Kąpiele 
świetlne, Elektryzacja, Naświetlanie lam» 
ą kwaręową, Roentgen. Zęby sztuczne, 
om złote, platynowe t mosty, W nie- 
pziele | święta do godz. 2 po poł. 
276 


Lekarz dentysta 


Jakób Karmazyn 


ui. Południowa Mt 2. 


Specjalność białe sztuczne zęby bez pod- 
niebienia. Przy wprawianiu sztucznych zę- 
bów usuwanie chorych korzeni bęzpłatnie 


Ubezpieczonym w Kasie Chorych udzie- 
la się znacznego raoatu. 362 


Dr. med. H. LUBICZ 


Cegielniana 43. TeL 41-32 
Specjalista chorób skórnych, wene- 
rycznych | moczopłciowych. 
Naświetlanie lampą kwarcową. 
Przyjmuje od godz. 8 do 10 rano 
| od godz. 5—8 wiecz 216 
Dla pań od 3—5 oddzielna poczekalnia 
"—_- 


Doktór 


WOŁKOWYSKI 


Cegielniana 25. Tel. 26-87 


SPECJALISTA 
chorób skórnych i wenerycznych. 
Elektroterapja. Leczenie iainpą swar- 
cową. badanie krwi i wydziealin, 
Przyjinuje, od godz. 8—10, 14—ź i 4—8 
967 w niedzielę i święta 9—1 
Dia pań oa 4 — > oddzielna poczekal. 


Dr. med. 


Józef Lubicz 


ortopeda 


(specjalista chorób kości, stawów, zniek- 
ształcenia kręgtsłupa | kończyń) 
Własna pracownia wszelkich aparatów 
ortopedyczuych. 


Gdańska 26, tel. 41-46 
przyjnuje od 3—? pp. 


Dr. fielier 


Choroby skurae i weneryczie 


ul. Nawrot 2. Tel. 73-89, 26 


Do :0 rano i 4—8 w. Dla pań specj. godz. 
3—5 po poł. w niedzeie od Ll—2 pp. 


Dla niezamożnych ceny ieczalc. 


540 


Redaktor odpowiedzialny: 


Dr. med. 


Różane 


Dzielna Nk 9 
Tel. Ne 28-98 


Powrócił 


Choroby skórne 
weneryczne i mo- 
czapłciowe. 
Przyjmuje od 8—10 
i od 5—8. Leczenie 
lampą kwarcową. 
Oddzielna poczękal- 
nia dla pań. 
Dia pań od 3—5 pp. 


Niewiaźski 


przeprowadził się 

na ul. Andrzeja 5 
Tel. 09-40. 

Choroby skórne 

„ weneryczne 

i moczopłciowa 


Naświetlanie 
lampą Kkwarco* 
wą. 467 
Przyjmuje od 8—10 
rano i od 5—9 więcz. 
Dla peń oddzielne 
poczekalnia. 


Komornik przy Są- 
dzie Okręgowym w 
Lodzi, K. Suzin, za- 
mieszkały przy ul. 
>zkolnej Ne 14,na za- 
sadzie art. 1u3U Ust. 
"Ost. Cyw., ogłasza, 
ze w dn. 21 grudnia, 
1928 roku. od go=; 
uziny 10-ej rano w; 
Łodzi, przy ulicy Zes 
romskiego pod u 12) 
odpędzie się sprze”, 
daż przez publiczną. 
licytację Tucnoino* ; 
sc: mebli, naleząe 
cych do brama 
waślickiogo | Ostas 
cwanych na 55V zk 

Łódź, dn. 12 giur 
dnia 15928 r. 

KOMJRNIK 

K. Suzin. 


ügioszeatd droda 


| tupavi mn) 


Lusira 
u0razy 


trema poOieca w du» 
iym wyborze J Mor 
gas i oyn Targowa 
Ne 12 (opok Elektro" 


wnay O.8z opiewa 
portretów. Ceny 
nisale — raty od 


2 złoie tygodniowo. 
RoK założenia 1090, 
<70 


a wypłatę I 


Najodpowiedniejsze 
pouarunxi gwiazd- 
«owe! Gotowe ele- 
gancaie, damskie, 
męskie. dziec ane 
płaszcze. Wełniane 
sweiry. — Kosijuiny 
swetrowe. Fuliwery, 
Iiryxotowa ciapia 
bielizna męsxa Í 
aziecinna. Poleca 
Leon RUDaszkin, Mie 
liəs ezo 44, 1028 


Michał Walter» 


